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„Sanacyjny” bajrat w Łodzi 


W wyborach do Rady Miejskiej nie zdobyli ani jednego mandatu, ZA to w bajracie — 


Łódź, 7. 7. Jak się dowiadujemy 
ze źródeł miarodajnych, dekret o za- 
twierdzeniu rady przybocznej w Łodzi 
został ostatecznie podpisany i ma być 
nadesłany do wiadomości Zarządu 
Miejskiego oraz władz wojewódzkich 
najpóźniej do dnia & bm. 

Do rady przybocznej zostali m. in. 
powołani: Leon Chodakowski, Adam 
Cyrański, Zygmunt Fiedler, Włady- 
sław Grabowski, Antoni Harasz, Kazi- 
mierz Jaworowski, Robert Geyer, dr 
Tadeusz Mogilnicki, adw. Stanisław 
Pawłowski, Zygmunt Raabe, Apolonia 
Rybicka, Józef Socha, Józef Tomczyk, 
Walenty Walczak, Bertold Dobranoc, 
Fiszel Liebermann, adw. Jan Stypuł- 
kowski, Jan Holcberger, oraz inni. 

O ile dekret — jak zapowiada się 
— zostanie przysłany Zarządowi Miej. 
skiemu w bież, tygodniu, już w przy- 
szłym tygodniu należy oczekiwać pier: 
wszego posiedzenia bajratu. 

Wymienione wyżej osoby, które 
wejdą w skłąd rady przybocznej, za- 
liczają się do zwolenników i działaczy 
„sanacji“, która jak wiadomo, w wy- 
borach do Rady Miejskiej nie zdobyła 
ani jednego mandatu. R. Gever jest 
bvłyvm prezesem Izbv Przemysłowo- 
Handlowej. adw. ` Pawłowski jest 
przedstawicielem Krajowego Związku 
Przemysłu Włókienniczego, Zygmunt 
Fiedler — członkiem Izby Przem.-Han- 
dlowej, Wszyscy oni, łącznie z Żydem 
Fiszlem Liehermanem. wchodzą do 
bajratu z ramienia przemysłu. Na- 


Earhart uratowana? 


Nowy Jork. (Tel. wł) Za zagi- 
nioną lotniczką Earhart w dalszym 
ciągu czynione są intensywne poszu- 
kiwania. Z Honolulu nadeszły wia- 
domości o odnalezieniu zaginonej lot- 
niczki. Stacja radiowa marvnarki o- 
trzymała od statku nadbrzeżnego „Ita- 
sca* doniesienie, iż załoga zauważyła 
sygnały świetlne, pochodzące z miej- 
sca oddalonego około 280 mil morskich 
na północ od wyspy Howland. Były to 
rakiety, wyrzucane — jak przypuszcza 
się — przez osoby, które oczekują. po- 
mocy. Panuje przypuszczenie, że zna- 
ki te pochodza od lotniczki Earhart. 

Tokio. (PAT) Stosownie do za- 
powiedzi, znajdujące się na Oceanie 
Spokojnym okręty iapońskie uczestni- 
czą gorliwie w poszukiwaniach Amelii 
Earhart. 

Waszyngton. (PAT) Statek 
„Itasca“ donosi, że wiadomość o do- 
strzeżeniu rakiet rzekomo wypuszczo- 
nych przez lotniczke nie odpowiada 
prawdzie. Jak się okazało, wzięto za 
sygnał świetlny spadającv meteor 

San Francisco. (PAT) Straz 
nadbrzeżna podaje, że dowódca kutra, 
„Itasca“ dostrzegł na peinvm morzu 
kilka rakiet. Wysłał on natychmiast 
następującą depeszę radiową: „Pani 
Earhart, widzimy sygnały, śpieszymy 
ku pani". 

Waszyngton. (PAT) Depesza 
nadana przez kuter „Itasca* donosi, 
że światła dostrzeżone i uważane za 
sygnał lotniczki Earhart mogły być 
wywołane przez upał i błyskawice. 


wszystkie 


tomiast Józef Socha („Praca“), Antoni 
Harasz (Ch.ZZ), Apolonia Rybicka 
(ZZZ) oraz Jaworowski i Tomczyk 
mają reprezentować warstwę robotni- 
czą. Dalsi członkowie, a więc dr Mo- 
gilnicki, adw. Stypułkowski, Bertold 
Dobranoc, Walenty Walczak to 


właściciele nieruchomości i wespół z 
Raabem, działaczem rzemieślniczym, 
reprezentować mają stan średni. Cie- 
kawem jest kogo reprezentować ma w 
bajracie Holcherger, który od 1928 r. 
był przewodniczącym łódzkiej Rady 
Miejskiej z ramienia PPS. 


Herwann smok 


Wystarczy kilka kropel święconej wody, 


aby żydowsko - komunistyczno- 


masońskiego smoka wywabić z jamy i doprowadzić do szału. 


Potworny czyn szaleńca 


Siekierą trzy osoby zamordował, trzy zranit, po czym sam 
powiesił się w lesie 


Skarżysko Kam., 6. 7. Wieś 
Mirzec pow. Iłża była widownią okrop- 
nej tragedii. 

Przed dwoma laty wrócił do domu 
ze szpitala umysłowo chory Michał Ja- 
sko, który w dalszym ciągu zdradzał 
objawy choroby umysłowej. W nocy 
z 4 na 5 bm. około godz. 24, gdy Jaśko 
wrócił do domu z zabawy, wziął sie- 
kierę i poszedł do swego sąsiada Da- 
niela Rauszera, który w tym czasie już 
spał, Jaśko wywołał Rauszera przed 
mieszkanie pod pretekstem, by Rau- 
szer poszedł z nim do lasu po gałęzie. 
Nie przeczuwając niebezpieczeństwa, 
Rauszer wyszedł z łóżka w bieliźnie 
przed dom; wówczas Jaśko uderzeniem 
siekiery rozpłatał mu głowę tak, że 
Rauszer na miejscu padł trupem. 

Gdy na hałas wybiegła żona Rau- 


Katastrofalny głód 
w Chinach 


Szanghaj. (ATE), Dzienniki 
chińskie donoszą, że w prowincji He- 
nań wskutek nieurodzaju rozpoczęła 
się katastrofa głodowa, która przy- 
brała niebywałe, nawet jak na stosun- 
ki chińskie rozmiary. 

Czterdzieści powiatów zostało bez 
środków do życia. Kto może ratuje się 
ucieczką Notowane są wypadki zbio- 
rowych samobójstw. Rodzice topią 
dzieci w studniach i sami odbierają 
sobie życie. 


szera i matka, szaleniec rzucił się na 
kobiety, odrąbując Rauszerowej rękę 
przy ramieniu, i lekko raniąc matkę 
Rauszera. Następnie pobiegł do swo- 
jego domu i pogrążonemu we śnie 8- 
letniemu synowi swojemu odrąbał gło- 
wę, 1l-letnią córkę rozciął siekierą, a 
matkę swoją zranił w rękę. 

Żona szaleńca cudem tylko unik- 
nęła śmierci, gdyż widząc co się dzieje, 
skryła się w porę pod łóżko, a w tejże 
chwili szaleniec dopadł do łóżka żony 
tderzając siekierą tylko w pościel. Po 
dokonaniu tego strasznego czynu sza- 
leniec uciekł do pobliskiego lasu i tam 
powiesił się na drzewie, gdzie go miej- 
scowa policja znalazła. Pod wiszącym 
trupem zaś leżała skrwawiona siekie- 
ra, narzędzie mordu tylu ofiar. 


Dziesiątki tysięcy mieszkańców ska- 
zane są na nieuniknioną. zagładę. Gło- 
dującym powiatom nikt nie okazuje 


pomocy. Sya 
Nowe zajścia > 
mandżursko-rosyjskie 


Berlin. (PAT) Jak donoszą z 
Dairenu, podczas nowego zajścia na 
rzece Amur oddział sowiecki stracił 
dwóch zabitych i musiał się cofnąć. W 
kilka godzin później oddział sowiecki 
w sile 150 ludzi z karabinami maszy- 
nowymi ponowił natarcie, które zosta- 
ło odparte. 


Aresztowanie starosty 


Toruń. (Tel. wł). Z polecenia 
władz sądowych aresztowany został 


starosta powiatu kartuskiego, Jerzy 
Czarnocki. 
Kartuzy. (Tel, wł) Wiadomość 


o aresztowaniu starosty Czarnowskie- 
go wywołała tutaj wielkie wrażenie. 
Starosta Czarnowski opuścił Kartuzy 
bez pozostawienia adresu, a listy pole- 
cone kierowane pod jego nazwiskiem 
do Urzędu Wojewódzkieg ow Toruniu 
wracały jako niedoręczalne. 

W styczniu rb, starosta Czarnowski, 
który był w Kartuzach przez kilka lat, 
przeniesiony został do Torunia w cha- 
rakterze radcy wojewódzkiego, ale tam 
nie urzędował, korzystając z udzielo- 
nego mu urlopu. 

Obowiązki starosty kartuzkiego peł- 
ni wicestarosta grudziądzki p. Bielina. 


Z księcia szwedzkiego — 
belgijski 


Sztokholm. (PAT) Książę 
szwedzki Karol, który poślubił wczo- 
raj pannę Elzę vom Rosen, utracił z po- 
wodu tego małżeństwa przynależność 
do szwedzkiego domu panującego. W 
związku z tym król Leopold belgijski, 
szwagier księcia Karola, nadał jemu i 
jego żonie tytuł książęcy. 


Niezwykła długowieczność 
Moskwa. (Pat.). W osiedlu rybac- 
kim Guriewo w Kazakistanie żyje ry= 
bak Łukasz Jaszkow, który ukończył 
133 lata. Starzec czuje się zupełnie rzeź- 
ko, posiada wszystkie zęby i czyta bez 
okularów. 

We wsi Siekieryno w obwodzie mos- 
kiewiskim żyje staruszka Natalia Ma- 
kariena, która liczy 110 lat. Ma ona 
czworo dzieci w wieku lat 70—80, 14 
wnuków i 32 prawnuków. 

We wsi obwodu kujbyszewskiego 
mieszka przeszło 20 starców i staru- 
szek, liczących od 100 do 130 lat życia. 


Po przebyciu Atlantyku 


Londyn. (Tel. wł.) Komunikacja 
nad Atlantykiem przyjęła już fazy peł- 
nej realizacji. We wtorek przed połu- 
dniem wylądował w porcie irlandzkim 
Foynes wodnopłatowiec amerykański 
„Clipper*, który drogę z Nowej Fun- 
landii do wybrzeży irlandzkich prze- 
był w 12 godz. i 40 minutach. 

Nowy Jork. (PAT) W przelocie 
nad Atlantykiem samolot „Caledonia“ 
przebył około 1990 mil morskich, sa- 
molot „Clipper* około 1960, Samolot 
„Caledonia“ musiał walczyć z silnym 
przeciwnym wiatrem i mgłą, co opóź- 
niło jego wylądowanie w Botwood. 


Z kroniki politycznej 


Warszawa. (Tel. wł.). Min. Beck 
przyjął we wtorek nuncjusza papie- 
skiego Cortesiego na audiencji. (w) 

Warszawa. (Tel. wł). Sowiec- 


ki attachć Siemionow został przenie- 
siony do Paryża, a na jego miejsce 
przychodzi Paweł Rvbałko, dotychcza- 
sowy dowódca dywizji. (w) 
Warszawa. (Tel. wł). Dyrek- 
torowie biur Senatu i Sejmu złożyli we 
wtorek w kancelarji cywilnej Prezy- 
denta Rzplitej zaopatrzone w odpo 
wiednią ilość podpisów wnioski o zwo- 
łanie sesji nadzwyczajnej. (w) 
Warszawa. (Tel. wł.) Wskutek 
wystąpienia „Falangi“, która podzie- 
lita stanowisko obozu legionowego w 
zatargu wawelskim, odpowiedzialny 
redaktor i wydawca tego pisma Jan 
Jezierski ustąpił ze swego stanowiska. 
ćw) 


Więc liberalny odłam Stronnictwa Na- 
rodowego ma tendoncje do współpracy z 
„frontem Morges“, sterowanym przez ge- 
nerala Sikorskiego... Więc w zebraniach 
komitetu kierującezo działalnością „fron: 
tu Morges“ uczestniczył z ramienia Stron- 
nictwa Narodowego w roli obserwatora 
Karol Wierczak itd. itd. 

Że takie brednie, które mają być in- 
tryżkami, godzącymi w „endecję”, wypi- 
süje twowski „Dziennik Polski“, redago- 
wany przez „leaderów*  „sanacyjnego* 
tzw. Związku (Młodych) Narodowców, to 
rzecz naturalna. Że nonsensy tego ro- 
dzaju przedrukowuje prasa żydowska, to 
także w porządku. Ale, że takie glup- 
stwa powtarzają dzienniki  prorządowe, 
pragnące uchodzić za poważne, ta jed- 
nąk — nieco zadziwiające... 


Æ 


„Faląnga*, organ „nieprzejednaąanego“ 
odlamu „narodowych radykałów“, nie za- 
przeczył doniesieniu „ABC“, organu kom- 
promisowego odłamu „narodowych rady- 
kałów*, że zastępca płką Koca w kierow- 
nictwie „ozonowego* tzw. Związku Mło- 
dej Polski p. Jerzy Rutkowski wywodzi 
się właśnie z szeregów  „fąlangowych*. 
Przeciwnie „Falanga“ przedstawiła fakt 
ten jako dowód — „ideowych wpływów” 
swoich na inne ugrupowanią. 

Ze swej strony co prawdą uważamy 
pewołanie p. Rutkowskiego za coś zupeł- 
nie innego, a mianowicie zą — grę poli- 
tyczną „Ozonu*. Czyżby „nieprzejedna- 
ni „narodowi radykąłowie" tego rzeczy- 
wiście nie rozumieli? 

Ale prosimy posłuchać rozprawy „Fa- 
langi" z „ABC”: 

„Najbardziej zaskoczoną jest niewąt- 
pliwie grupa „ABC, ściśle współpracują- 
ca, jak wiadomo, z „sanacyjnym* „Klu- 
bem 1l-ego Listopada. Klub ten wysu- 
wał na stanowisko kierownika tworzonej 
przez płką Koca organizacji młodzieży 
swego gorliwego członka, a równocześnie 
naczelnego redaktora „ABC* p. Wojciecha 
Zaleskiego. Kandydatura p. Zaleskiego 
była dobrze widziana w różnych kołach 
„sanacyjnych* i uchodziła — jak to się 
mówi — za murowaną. Pominięcie p. Za- 
leskiego w kierownictwie Związku Mło- 
dej Polski wywołało zatem naturalnie roz- 
garyczonie w grupie „ABC. 

Czyż to nie znamienną rozprawa jed- 
nego odłamu „narodowych radykałów” z 
drugim? A wszyscy oni odskoczyli od 
Stronnictwa Narodowego uważając je zą 
nie dość — bojowe, rewolucyjne f... 


* 


W wileńskim „Słowie* pt. „Sesja jest 
potrzebna i jasne, katolickie stanowisko 
sesji" znajdujemy obok informacji z po- 
siedzenia Klubu Nicpodległościowców ta- 
kie zdanie: 


_ suefilipikę przeciw Kościołowi Kato- 
lickiemu wygłosił (na posiedzeniu te- 
go Klubu — przyp. red. „Orędownika') 
osławiony pan Sieroszewski, Prezes 
Akademii Literatury, którego usunię- 
cie z zajmowanego stanowiska, jest 
naszym zdaniem, pierwszym krokiem 
do konsolidacji narodowej.* 


„Tyle się trąbi e postępach konsolida- 
aji, aż tu raptem dowiadujemy się, że dy- 
misja prezesa P. A, L. byłaby dopiero 
pierwszym krokiem w tym kierunku... A 
jaki byłby następny krok? Może dymi- 
sja.. Lepiej nie wymieniajmy nazwisk. 
„Słowoe” ma rację... 

Jak informuje żydowski „Nasz Prze- 
gląd*, w sali „Carlton* w Johannesburgu 
odbył się bankiet kolonii „polskiej“, na 
którym — cytujemy dosłownie „Nasz Prze- 
gląd: — „kilkakrotnie powtarazne było 
pytanie: — A co było w Brześciu?" 

W dalszym ciągu „Nasz Przegląd: im- 
formuje: 


„Konsul Majewski, który ma wśród 
Żydów południowo-afrykańskich sze- 
reg oddańych przyjaciół, musiał tłu- 
maczyć zebranym przedstawicielom 
przemysłu południowo-afrykańskiogo, 
że „endecy* to garstka warchołów i w 
żaden sposób nie należy ich identyfi- 
Kkować z Narodem Polskim,“ 


Jeśli istotnie tak powiedział p. konsul 


Majewski — jak to referuje żydowski 
„Nasz Przegląd“ — to jego enuncjację na- 


leży uznnć za bezczelną i niepoczytalną. 
Jedyną rekompensata za tego rodzaju 
skandaliczny wybryk dla społeczeństwa 
polskiego hyłaby natychmiastowa dymisja 
p. Majewskiego z zajmowanego przez nie- 
go oficjalnego stanowiska, 


m > 


Van Zeeland w Londynie 

Londyn, (PAT) Foreign Office 
ogłosiło następujacy komunikat: 

Van Zeeland w towarzystwie amba- 
sadora belgijskiego odbył rozmowę z 
Chamberlainem i Edenem. Omówiono 
wrażenia, jakie odniósł podczas swej 

- wizyty w St. Zjednoczonych i osiagnię- 
to porozumienie co do nowych kro- 
ków, które z korzyścią mogłyby być 
podjęte w dalszym dążeniu do osią- 
gnięcią celu badań van Zeelanda, 
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Lizbona. (PAT). W związku z za- 
machem na Salazara, dokonano licz- 
nych aresztowań. 

Zdaniem policji, zamach hył dzie- 
łem nielicznej grupy osób. W przygo- 
towaniu wziął udział jeden, lub kilku 
kilku cudzoziemców. Władze poszu- 
kują obecnie człowieka, który po wy- 


buchu oddalił się kulejąc z miejsca za- 
machu. 

Powstaje pytanie, czy istnieje jakiś 
związek pomiędzy sprawcą zamachu, a 
dwoma kradzieżami samochodów, do- 
konanymi w ub. sobotę. Policja śledzi 
pilnie kilku codzoziemców, przebywa- 
jących w Portugalii. 


Ceny zbóż mocne i zwyżkują 


Jeszcze na wiosnę pisaliśmy o tym, 
że ceny zbóż w Polsce będą się kształ- 
towały zależnie od tego, jak wypadną 
żniwa w Kanadzie, a szczególniej w 
Stanach Zjednoczonych. gdzie obszar 
zasiewu pszenicy został na kampanię 
nadchodzącą w porównaniu do ubie- 
głej znacznie zwiększony. 

Niedawno pisaliśmy, że nadzieje na 
zbiory w Kanadzie i Stanach Zjedno- 
czonych nie są bardzo różowe, w wyni- 
ku czego zarysowuje się nastrój moc- 
niejszy na rynkach, tym bardziej, że 
zapasy ziarna z lat poprzednich są już 
prawie na wyczerpaniu. 

Ostatni tydzień potwierdził w cało- 
ści i dawniejsze nasze uwagi i ostatnie 
wnioski. Na rynku światowym nastą- 
pił zwrot ku zwyżce cen o charakterze 
bardze zdecydowanym i powszechnym. 

W ciągu czerwca w Rotterdamie 
notowania na lipiec podskoczyły na 
100 kg pszenicy ok. 3,30 zł; w Liwerpu- 
lu ok. 3 zł; w Buenos Aires o tyleż; w 
Winnipeg przeszło o 4,80 zł; w Czyka- 
go około 3 zł, 

Pamiętać jednak trzeba, że obec- 
nych cen na rynku światowym nie 
można jeszcze uważać za ostateczne. 
Pomiędzy 5 a 15 lipca przychodzi zą- 
zwyczaj w latach wilgotniejszych na 


półkuli północnej na pszenicę rdza. 
Prawdopodobnie nie grozi ona Polsce 
wobec suszy i daleko już posuniętego 
w tym roku dojrzewania pszenicy. Na- 
tomiast nie jest wcale wykluczone, że 
rdza może jeszcze pokazać się w Ame- 
ryce Północnej i w Kanadzie, Tydzień 
zatem nadchodzacy i następny są de- 
cydujące, w razie bowiem pojawienia 
się rdzy w Stanach Zjednoczonych 
lub klęski konika polnego w Kanadzie 
terażniejszy nastrój mocny na zbożo- 
wych rynkach świata ulegnie niewąt- 
pliwie dalszej zwyżcee. 

Wobec takich widoków na zwyżkę 
cen na rynkach światowych, pewna 


zniżka, jaka dla zbóż chlebowych za- 
znaczyła się w zeszłym tygodniu w 
Polsce, ma chyba tylko charakter 


przejściowy, tym bardziej, że w najlep- 
szym wypadku zanosi się u nas na 
zbiór niżej średniego, biorąc przecięt- 
nie na cały kraj, Kto więc będzie miał 
zbiory jako tako średnie, może cieszyć 
się nadzieją, że sprzeda je za dobrą ce- 
nę. Chyba, że stanie się coś niezwykłe- 
go i nie zrozumiałego dla zwykłych 
śmiertelników, jak to było przed kilku 


Taty, kiedy to dla obniżenia. cen do kra- 


ju wpuszczono wielkie ilości ziarna za- 
granicznego. To nam jednak w tym ro- 
ku chyba nie grozi. 


Zagadkowa kradzież 


Wenecja. (Pat). Prasa przynosi 
szczegóły stanowiącej dotychczas nie- 
wyjaśnioną zagadkę dla policji kra- 
dzieży przez nieznanych sprawców 
cennego dachu ołowianego, pokrywają- 
cego słynny „Most Westchnien'* przy 
Pałacu Dożów. 

Kradzież zauważono wczoraj po po- 
łudniu, gdy podczas ulewnego deszczu 
strugi wody zniszczyły wewnętrzną po- 
wałę mostu. Ogólna waga skradzione- 
go dachu wynosiła 20 ton. 


Tragiczne wynadki 


Katowice (AJS) Do Mikołowa z 
Mokrego Śl. przyjechał do pracy w 
warsztatach kolejowych 36-letni Wik- 
tor Przybyła. Jeszcze przed zatrzyma- 
niem się pociągu usiłował wyskoczyć 
na peron co mu się jednak nie udało i 
padając na bruk uderzył tak silnie gło- 
wą o kamień, że stracił przytomność. 

Pogotowie ratunkowe przewiozło go 
natychmiast do szpitala św. Józefa, 
gdzie pomime usilnych zabiegów leka- 
rzy zmarł. 

W pobliżu posterunku kolejowego 
pod Mikołowem rzucił się pod zdąża- 
jący z Mikołowa do Katowic pociąg 
osobowy jakiś mężczyzna w wieku 
około 28 lat w zamiarze samobójczym i 
poniósł śmierć na miejscu wskutek 
pęknięcia podstawy czaszki, Zwłoki 
denata złożono w miejscowej kostnicy 
a ustaleniem nazwiska zajęła się poli- 


“= Z wojny hiszpańskiej 


Naval Carnero. (PAT). 
wstańey przeprowadzili w poniedzia- 
łek ostre ataki na zachód i południe 
ad Madrytu, w kierunku Casa del Cam- 
po i Aranjuez, Wszystkie te ataki zo- 
stały odparte. Jest prawdopodobne, 
że ataki te były przygotowaniem do 
nowej ofensywy powstańców zakrojo- 
nej na szeroką skalę. 


Bordeaux. (PAT). Przybył tu 
statek „Molton* przywożąc 1747 u- 
chodźców z Santander. 

Haga. (Tel. wł.) Na redzie przed 
Vlissingen holenderskie władze pro- 
kuratorskie ząaresztowałyv statek an- 
gielski „Thorpehall“, którego ładunek 
skłądał się z papierów wartościowych 
i kosztowności, wartości około milio- 
na guldenów, Ładunek ten pochodził 
z banków prywatnych w Bilbao, wy- 
wieziony przez czerwonych przed zaję- 
ciem miasta przez gen. Franco. 


Po- 
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ZDROWIE“ 


Po wizycie Ks. Prymasa u 
księcia Metropolity Sapiehy 


JEm. ks. kardynał Prymas dr Au- 
gust Hlond przybył do Krakowa, by 
w imieniu księży biskupów, zebranych 
na konferencji dnia 30 czerwca -br. w 
Peznaniu wyrazić JE księciu metropo- 
lieie drowi Adamowi Stefanowi Sapie- 
że najgłębsze współczucie z powodu 
choroby i zapewnić go o gorących mo- 
dlitwach do Boga o najrychlejszy po- 
wrót do zdrowia. (KAP). 


Min. Eden 
w sprawie kontroli 


Londyn. (PAT) Na posiedzeniu 
Izby Gmin wysunięto szereg zapytań 
w związku z położeniem w Hiszpanii. 

Min. Eden krótko odpowiedział, 
że sprawa odwołania ochotników jest 
ciągle przedmiotem narad w Komite- 
cie Nieinterwencji. Rząd ma nadzieję, 
iż wkrótce można będzie przystąpić do 
szerszego omówienia. 

W odpowiedzi na inne pytania Eden 
stwierdził, że o ile mu wiadomo, na 
Morzu Śródziemnym nie ma obecnie 
ani jednego niemieckiego okrętu wo- 
jennego. Luka w systemie kontroli, 
jaka wytworzyła się u wschodnich wy- 
brzeży Hiszpanii, nie została wypełnio- 
na, poza tym jednak system kontroli 
wszędzie działa. Przypuszczenie, że 
granica portugalska została otwart 
nie ma podstaw. > 

Co do daty zebrania się Komitetu 
Nieinterwencji, Eden oświadczył, że 
trudno ją wyznaczyć przed rozważe- 
niem wielu ważnych zagadnień. 


Gwałtowne burze 


Berlin. (PAT), Z Koblencji do- 
noszą o gwałtownej burzy i oberwaniu 
się chmury. W miejscowości Koenin- 
gen woda zalała całą dolinę. Zniszcze- 
niu uległo kilkaset morgów zboża. 
Zginęła wielka ilość bydła. Prowizo- 
rycznie obliczają wysokość szkód 
na pół miliona marek, 

Helsinki. (PAT). Nad środkową 
Finlandią przeszła gwałtowna burza, 
która spowodowała olbrzymie szkody. 

Ponad 10 tys. drzew zostało wyrwa- 
nych z korzeniami. Połączenia telefo- 
niczne są zerwane, a wiele domów 
pozostało bez dachów. Stratv wynoszą 
kilkanaście miln. marek fińskieh. 


— 
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Ambasador R. P. złożył w Foreign Office 
notę, zgłaszającą przystąpienie Polski do proto- 
kótu londyńskiego z 6 listopada 1936 r. dotycza- 
cego międzynarodowego uregulowania sprawy. 
wojny łodziami podwodnymi. 

EO 

Gen. Ludendorff zawiadamia w swoim dwu- 
tygodniku, że 19 czerwea do sądowego rejestru 
stowarzyszeń w Monachium wciągnięto „Bund 
fuer Deutsche Gotterkentnies'* (Zwiazek Nie- 
mieckich Wyznaweów Boga) oraz że w kofńen 
lipca i w początku sierpnia odbędą się w Ba- 
warii zjazdy zwolenników tego wyznania. 

x 

Przedstawiciele wladz austriackich w Ka- 
ryntii udali się na zamek Wasserleonburg. Ce- 
lem zaproszenia książęcej pary Windsor do 
wzięcia udziału w festiyalach sportowych, któ- 
re mają się odbyć w Woerthersee. Książę przy- 
jął z zadowoleniem zaproszenie, 


Rekord wypadków 
„świątecznych“ 


Nowy Jork. (PAT) Według ©- 
statnich obliczeń obchód „święta nie- 
podległości* pociągnął za sobą 563 wy- 
padki śmiertelne. Od 8 lat nie noto- 
wana tak wielkiej ilości ofiar w dniu 
4 lipca. Poza tym 845 osób odniosło 
poparzenia podczas wielkiego pokazu 
ogni sztucznych w Nowym Jorku. 


Cała rodzina 
wymarła tragicznie 


Kraków. (PAT) „Kurier Wie- 
czorny* donosi o tragicznym zgonie 
całej rodziny gospodarza Gajdy we wsl 
Wolicy pow. jasielskiego. Mianowi- 
cie do studni wpadł 4-letni syn Gajdy 
Jędruś. Siostra jego 12-letnia Hele- 
na, usiłując brata ocalić, utonęła ra- 
zem z nim. Zrozpaczeni rodzice po 
powrocie do domu popełnili samobój- 
stwo, podcinając sobie kosą żyły rąk i 
krtani. 


z 


Zamach na premiera 
Portugalii 


Prasa przyniosła wstrząsającą wia- 
domość o zamachu bombowym na pre- 
miera Portugalii, Oliveirę Salazara, w 
chwili gdy zdążał na mszę św. Rzecz 
trudna do wiary. Jak to? Zamach 
na człowieka najlepszego, wielkiego 
twórcę Nowej Potrugalii, czarodziej- 
skiego maga polityki, który z Portu- 
gali: uczynił państwo chyba najszczę- 
śliwsze w Europie? Niedawno wy- 
szła francuska książka pt.: „Rewolu- 
cja pokojowa“, zawierająca zbiór mów 
premiera Salazara. Francuz, Maury- 
cy Maeterlick, tak zaczyna swój wstęp 
do owej książki: 

„Nie będę przypominał tej Portu- 
galii, gdy Oliveira Salazar obejmował 
władzę. Ten nieszczęśliwy kraj, jeden 
z najpiękniejszych w świecie, po świe- 
tnej przeszłości, która naszej cywiliza- 
cji dała pamiątki, jakich się łatwo nie 
zapomni, stał się przysłowiowym w 
Europie. Nie w nim nie widziano, tyl- 
ko anarchię, bunty, upadki rządów, 
wojnę wewnętrzną, bankructwo i nie- 
szczęście bez nazwy“. 

Od tego wszystkiego zbawił Portu- 
galię bezkrwawym przewrotem „re- 
wolucją pokojową, dzięki rozsądnej i 
konsekweninej polityce narodowej i ka- 
tolickiej Oliveira Salazar. Człowiek 
skromny, cichy, mieszkający w ustro- 
niu bez asysty, unikający zaszczytów 
i uroczystości, nie żądający Żadnej na- 
grody. Nowożytny Cato... 

I na tego czlowieka komuna doko- 
nuje zamachu. Dlaczego? Bo komu- 
nizm to nie jest idea i program poli- 
tyczny, ale to szatańska złość, niena- 
wiść i burzycielstwo. Z zawiści uderza 
tam, gdzie nie może mieć pola do dzia- 
łania. Wścieka się, gdy nie może 
smuć przed ludźmi swej ułudy. Naj- 
bardziej zbrodnicze występki dzisiej- 
szej Europy popiera komuna. Jest 
ideologią zbrodniarzy. Zhrodniami 
chce powstrzymać zwycięski pochód 
ruchów narodowych. 


JAN BIELATOWICZ 


ŁÓDŹ - PARK im. MARSZ. PIŁSUDSKIEGO 


Na miejscu bufet tani i obfity, — PLAZA, łódki i 
z Dojazd rzeka 3, 14, 15, p kajaki, eneh 


n5 48% 


Numer 153 


ORĘDOWNIK, czwar 


Strona 3 


Konfiiskata wywiadu 
prof. Bartla 


Warszawa. (Tel. wl.) Skonfisko- 
wany został wywiad z prof. Bartlem, 
zamieszczony w tygodniku „Czarne 
i Białe“, w którym b. premier przed 
stawił swój pogląd na „Ozon*. 


Wielkie zebranie S. N. 
w Krakowie 


Kraków, 7.7. W sali oo. Bernar- 
dynów odbyło się wielkie zebranie 
członkowskie Stronnictwa Narodowe- 
go, na którym referat polityczny wy- 
głosił mgr Antoni Grębosz. Obecnych 
było ponad 1000 osób. Zebrani uchwa- 
lili aktualne rezolucje. Zebranie za- 
kończono wśród ogólnego entuzjazmu 
edśpiewaniem „Hymnu Młodych". 


Z Pracy Polskiej 


Warszawa (Tel. wł) Rada 
Naczelna Pracy Polskiej powołała na 
prezesa adw. Aleksandra Demideckie- 
go a na sekretarza generalnego Józefa 
Bąkowskiego. W skład zarządu cen- 
tralnego weszli przedstawiciele Pracy 
Polskiej z Łodzi, Sosnowca, Lwowa, 
Sląska i Warszawy. (w) 


Sesja nadzwyczajna 


Warszawa (Tel. wł.) Wobec zgło- 
szenia wniosku poselskiego i senator- 
skiego o zwołanie sesji nadzwyczajnej 
marszałkowie obu izb ustawodawczych 
złożą te wnioski w kancelarii cywilnej 
p. Prezydenta. Decyzją może zapaść w 
ciągu dni 30. 


W kolach politycznych panuje prze- 
konanie, że p. Prezydent sprawę za- 
łatwi w ten sposób,że do programu se- 
sji nadzwyczajnej tzw. śląskiej, która 
ma być zwołana po 15 lipca, zostanie 
włączony zatarg wawelski, o którego u- 
regulowanie. wniosek się upomina. Są- 
dzą, że do tego czasu zatarg będzie zu- 
pełnie załatwiony. 


Przyszła sesja nadzwyczajna potrwa 
prawdopodobnie do dwóch tygodni. (w) 


Na kolonie letnie 


Gdańsk (ATE) Macierz Szkolna 
rozpoczęła wysyłkę dzieci na kolonie 
da, Polski, Obecnie wyjechało już po- 
nad 900 dzieci w wieku od 9 do 18 lat. 
Przewiduje się, iż w roku bieżącym 
wyruszyły na kolonie około 1500 dzieci. 
Kolonie te, w których polska młodzież 
z Gdańska spędzi wakacje, znajdują 
się na Pomorzu, w Poznańskim, na 
Podkarpaciu i na Wileńszczyźnie. 


Co piszą inni, 
Legioniści 
0 odpowiedzialności 


Według doniesienia „Gońca War- 
szawskiego” zebranie legionistów u- 
ehwaliło w sprawie Wawelu oprócz 
zwykłych potępień, co następuje: 


„W szczególności odpowiedzialność cią- 
ży na nas — legionisiach krakowskich — 
tu wyjaśnić musimy, że winę i odpowie- 
dzialność ponosi prezydium okręgu Związ- 
ku Legionistów w Krakowie, które wie- 
dząc o zarządzeniach metropolity Sapiehy 
oraz 0 poczynionych przygotowaniach, 
trzymało to w ścisłej tajemnicy przed 
nami, tak, że o naruszeniu trumny z naj- 
droższymi dla nas.relikwiami dowiedzieli- 
śmy się dopiero po fakcie dokonanym, tj. 
we czwartek 24 czerwca 1937 r. 

„Aby zapobiec podobnym incydentom 
w przyszłości, uchwalamy stworzyć pogo- 
towie społeczne, wyłonione z grona legio- 
nowych kół pułkowych, z uczestnictwem 
przedstawicieli pokrewnych organizacyj.* 


Sprawa autonomii śląskiej 


Urzędowa PAT ogłasza następują- 
cy komunikat w sprawie autonomii 
śląskiej: 

„W związku z akcją, jaka w ostatnim 
czasie. podjęta została ze strony różnych 
organizacyj 1 ugrupowań w sprawie au- 
tonomii śląskiej, dowiadujemy się z mia- 
rodajnych kół, że nie istnieje zamiar znie- 
sienia autonomii śląskiej i, że nie opra- 
cowano żadnych projektów ustawodaw- 
czych, któreby zmierzały do jej ograni- 
czenia." 

Komunikat ten stwierdzając, że nie 
ma zamiaru zniesienia autonomii ślą- 
skiej, nie wspomina nie o planach jej 
reformy. Uparcie zaś powtarzają się 
pogłoski, że plany takie istnieją. 


n—— 


Dalsze sprawki p. Dyrdy 


tek, dnia 8 lipca 1937 


Jeszcze jeden akt oskarżenia przeciw b. dyrektorowi KKO. 
w Świętochłowicach wpłynął do Sądu Okręgowego w Kato- 
wicach 


Katowice, 6. 7. Do Sądu Okrę- 
gowego w Katowicach wpłynął nowy 
akt oskarżenia. drugi z rzędu, przeciw- 
ko b. dyrektorowi K. K. O. w Święto- 
chłowicach, Augustvnowi Dyrdzie, ob- 
winionemu w tym wypadku o bezpra- 
wne rozporządzanie wekslami „Wspól- 
noty Inleresów*, otrzymanymi ze zle- 
ceniem do inkasa. Łącznie weksle te 
opiewały na 300.853.60 złotych. 

_ Stwierdzono m. in., że K. K. O. w 
Swiętochłowicach znajdowała się w 
ciężkich warunkach finansowych i we- 
ksle „Wspólnoty Interesów* zdyskon- 
towano w K. K. O. w Chorzowie, a pie- 
niądze zużyto częściowo na pokrycie 
zadłużenia w K. K, O. w Chorzowia a 
pozostałą kwotą 100.000 zł wyvkupiono 
przedterminowo książeczki oszczędno- 
ściowe Grzegorza Kamienieckiego, ja- 
kie mu dano na pokrycie naleźności 


za nieprawnie nabyte obligacje Poży- 
ezki Narodowej. 

Oskarżony Dyrda twierdzi, że we- 
ksle otrzymał do dyskonta, a nie inka- 
sa, co jest sprzeczne z dowodami z 
korespondencji w tej sprawie, a prze- 
słuchiwani urzędnicy Kasy zeznali, że 
nawet zwracali Dyrdzie uwagę, że dy- 
skontowanie weksli powierzonych 
przez klienta do inkasa pachnie krv- 
minałem, 

Dyrda oskarżony jest z art. 286 par. 
1. (przestępstwo urzędnicze) za naduży- 
wanie władzy dla przysporzenia sobie 
korzyści majątkowej. Stanowi to o- 
czywiście drobny ułamek wyczynów 
K. K. O. w Świętochłowicach. Roz- 
prawa odbędzie się przypuszcza'nie 
niedługo po rozprawie o machinacje z 
Pożyczką Narodową. (AJS) 


Straszny pożar w Kaliskim 


60 osób bez dachu nad głową 


Kalisz, 7. 7. We wsi Piła gm. 
Chocz wybuchł groźny pożar, który 
zniszczył prawie doszczętnie całą wieś. 
Pożar wybuchł w godzinach rannych 
w zagrodzie gospodarza Rvharczyka 
Wojciecha. skąd dzięki sprzyjajacemu 
wiatrowi przeniósł się na sąsiednie za- 
budowania. 

Pastwą szalejącego pożaru padło 16 
domów mieszkalnych, 15 obór, 11 sto- 
dół z drzewa oraz duża ilość inwen- 
tarza żywego. 

W akcji ratowniczej brały udział 


wszystkie okoliczne straże pożarne, 
które nie mogły opanować szalejącego 
żywiołu, to też akcja ich ograniczyła 
się tylko na zabezpieczeniu pozosta- 
łych gospodarstw. 

Jak ustalono, straty wyrządzone 
przez pożar przekraczają sumę 30 tys. 
zł. Na miejsce pożaru zjechała komi- 
sja śledcza i przedstawiciel rządu. Wo- 
bec tego, że wskutek pożaru około 60 
osób pozostało bez dachu nad głową, 
na miejscu utworzono komitet niesie- 
nia pomocy pogorzelcom. 


Dola bezrobotnych w Łasku 


W strząsa jąca scena w gmachu Starostwa 


Łask, 7. 7. Z chwilą rozpoczęcia 
rubót publicznych w tegorocznym sezo- 
nie letnim w Łasku nie ma prawie jed- 
nego dnia. by nie zgłaszali się do sta- 
rostwa powiatowego w Łasku jak nie 
pojedyńczo, to całymi grupami bezro- 
botni sezonowcy, którzy stale proszą o 
zatrudnienie. 

Chodzą przeważnie ci, którzy znaj- 
dują się w skrajnej nędzy i posiadają 
liczne rodziny. 

Ostatnio, tj. dn. 5 bm., do starostwa 
w Łasku przybył bezrobotny Antoni 
Kędzierski, zam. w Łasku, ul. Żerom- 
skiego 13, przyprowadzając ze sobą 
czworo nieletnich swych dzieci (naj- 
starsze 9 lat), poza tym pozostawiając 
w domu żonę i staruszkę teściową, 
które również utrzymuje. 


Na korytarzu urzędu starościńskie- 
go rozległ się spazmatyczny płacz zroz- 
paczonego robotnika oraz jego dzieci. 
Płacz ten wzbudził w sercach przecho- 
dzących interesantów , zalatwiających 
w tym czasie różne swoje sprawy w 
starostwie, wielkie rozgoryczenie na 
obecne stosunki. Robotnik ten płaczą- 
cy jak małe dziecko i dzieci jego zano- 
szące się od łkań wywarli na obecnych 
wstrząsające wrażenie. 

Kędzierski zapytany. dlaczego tak 
płacze, odpowiedział: „Konamy z gło- 
du, przyszedłem prosić pana starostę 
o pracę“, 

Należy dodać, że na terenie Łasku 
jest podobnych bezrobotnych obarczo- 
nych rodzinami, bardzo dużo. 


Z DNIA 7 
Prawdziwe 


„ludzkie ścierwo“... 


Taka sobie szmatka żydowska jā- 
kich wiele szczeka na „narodową — 
„endecję*, „wyłazi, w Bielsku, a wa- 
bi się „Tygodnik Żydowski*.  Dowia- 
dujemy się z niego, że niejaki Cezary 
Kraminer, urzędnik któregoś tam wy- 
dzialu poczty bielskiej — chadaza na 
sjonistyczne „majufesy*, gdzie przy 
dźwiękach „Hatikmy* przy asyście 
„pobudek“, graportów*... (że się nie 
wystraszył!) przemawia o tym jak to 
naród żydowski, w ciężkich chwilach 
(będą dopiero...!) posiada młodzież 
gotową do największych ofiar na „oł- 
tarzu* ojczyzny i narodu 

Jeżeli mówił o palestyńskiej oj- 
czyźnie i narodzie, to czemu tu się tú- 
czy jako przemysłowiec i urzędnik, a 
nie jedzie „składać ofiarę"... hę?! Pa- 
lestyna, Birobidżan, Madagaskar — 
czekają! 

Na tejże stronie dowiadujemy się, 
że 30 czerwca w synagodze, rabin 
Hirschfild wygłosił... „kazanie”! — 
słowem: pies chodzi w butach, a rabin 
głosi — kazania. + 

Specjalny dział poświęcony jest po- 
średnictwu pracy. A więc to w ten 
sposób znajduje się różne żydowskie 
„Siły“, ażeby potem osadzić ich na 
miejsca wyrzuconych Polaków. Bę- 
dziemy pamiętać...! 

Eliasz Leon (!) Tabak „poświęca 
felieton młodzieży narodowej — robi 
to w formie opisu okresu szkolnego 
swego kolegi Polaka, którego nazywa 
„Alojzym Ciołkowskim*. Opisuje tra- 
gizm jodłowej ławki, która musi dźwij- 
gać 80 i kilka kilogramów „ludzkiego 
ścierwa" (mowa o „Ciołkowskim'). 

Oczywiście jest to jak każdy goj — 
„idiota, „głupia gęba, „matoł*, „ty- 
powy potomek capa i oślicy*. Dosło- 
wnie! Odznacza się tylko tym że ma 
dobre bicepsy i... mieczyk w klapie. 
Ten właśnie „Ciołkowski* zdawał ma- 
turę jedynie dzięki tymu, że zdobył 
przedtym... tematy. (No! — to już 
„Eliaszów* specjalność!) 

Dalej idzie okres uniwersytecki — 
pupil Tabaka szerzy z niepohamowa- 
ną siła — hasła seperacji ławkowej a 
wreszcie przy spotkaniu: „Ciołkowski” 
— Tabaka... nie poznaje, zemstą za 
uczynienie tego ma być, że kiedy po 10 
latach zjadą się w „A ima Mater“, młody 
wbrew wszystkim nakazom, zakazom 
i rozkazom „wszechkretynów'*, autor 
tj. on Tabak — usiednie na jednej ła- 
wie z „Alojzym Cioikowskim*. 

„I to będzie moja zemsta“! 
się gudłaj. 

I tu zrobimy Tabakowi przykrość. 
Może już pojutrze... żaden Tabak, ani 
Eliasz, nie przestąpią progu polskiej 
Alma Mater. a za dziesięć lat... śla- 
du w Polsce z „Eliaszów* nie śmie być! 


J. PIETRZYK 


Cieszy 


Każde oblicze polityczne inne... 


DLON“, starosłowiański bożck „Światowii” 


Jedno oblicze mniejwięcej dość wyraźne, dwa zamazane 


Jeszcze na długo przed utworzeniem 
przez płka Koca tzw. Obozu Zjednocze- 
nia Narodowego rozeszły się wiadomo- 
ści, że organizacja ta składać się będzie 
z czterech sektorów: miejskiego, wiej- 
skiego, robotniczego i  młodzieżo- 
wego. Wiadomości te były potwierdze- 
niem istotnych zamierzeń, dotychczas 
jednakże sprawdziły się tylko w trzech 
czwartych, Mamy już sektory: miejski, 
wiejski i młodzieżowy. Z sektorem ro- 
botniczym poród jest bardzo ciężki. 

Sprawcą trudności jest p. Jędrzej 
Moraczewski, którego ZZZ był upatrzo- 
ny na „zaczyn* czy szkielet sektora ro- 
botniczego. P. Morączewski zawiódł 
radzieje płka Koca, odrzucił jego de- 
klarację ideową i zbuntował się prze- 
ciw „Ozonowi*. Tylko niektóre grupy 
ZZZ, zwłaszcza ną Śląsku i na kresach 
wschodnich, zgłosiły akces do plika 
Koca. Poszedł do „Ozonu* stary eme- 
ryt socjalistyczny Wojtek-Malinowski. 
Ale p. Jędrzej z większością ZZZ trwa 
w opozycji do „Ozonu* i gotów jest 
raczej pojednać się z PPS, niż zgłosić 
akces do płka Koca. 

Skutkiem tej to „dekompozycji", nie 
powstał dotychczas sektor robotniczy. 


na dół... 


W pewnym sensie zastępuje go utwo- 
rzona świeżo organizacja śląska OZN. 
Inauguracyjne przemówienie płka Ko- 
ca w Katowicach było z natury rzeczy 
poświęcone przeważnie sprawie robot- 
niczej. Nie wdając się w streszczanie 
wywodów szefa „Ozonu*, stwierdzimy 
tylko krótko, że rozwija on zawartą w 
swej deklaracji (ezę solidarności spo- 
lecznej. 

Rozwinięcie to było bardzo ogólni- 
kowe, a jako takie wywołało diame- 
tralnie sprzeczne komentarze i wnio- 
ski. 

Były poseł Niedziałkowski zaniepo- 
kojony widocznie pochodem płka Ko- 
ca na teren robotniczy, zamieścił w 
„Robotniku” bardzo obszerny artykuł 
poświęcony zjazdowi  katowickiemu 
OZN. Wytworny leader PPS. stara 
się zbagatelizować przemówienie płka 
Koca i sięgając do historii doktryn 


społecznych przypomina ekonomistę 
francuskiego Bastiata,  azywając go 
„heroldem solidaryzmu  społecznego*, 


a zarazem „naiwnym optymistą*. A 
Że Bastiat żył i pisał przed stu laty, 
nazywa p. Niedziałkowski solidary- 
stów z „OQOzonu* — „ludźmi spóźniony- 


, a czwarte obrócone głową 


mi o jedno stulecie", 

Ironizując na temat katowickiego 
przemówienia płka Koca powiada p. 
Niedziałkowski, że każdy mularz 
lwowski, wysłuchawszy tego przemó- 
wienia powiedziałby prostu z mostu: 
„Ta, drogi panie, ta my o tym wiedzie- 
liśmy jeszcze przed Daszyńskim, przed 
Iladecem i przed Diamandem'. 

Krótko mówiąc program robotniczy 
płka Koca w opinii przywódców PPS. 
jest programem przestarzałym, „reak= 
cyjnyra*. Zapytajmy teraz o zdanie 
drugą stronę, właścicieli fabryk, któ- 
rych wcale nieźle reprezentuje i osła- 
nia przed atakami warszawska  .„,De- 
pesza”. Pismo to omawia we wstęp- 
nym artykule zebranie katowickie „O- 
zonu“ i wydaje taki sąd o programie 
robotniczym płka Koca: 


„Proklamowany w  Kalowicach pro- 
gram Obozu Zjednoczenia Narodowego w 
stosunku do sprawy robotniczej zdaje się 
być na drodze, której metą jest wywró- 
cenie i postawienie na głowę dawnych 
metod postępowania. Program katowic- 
ki milezy mianowicie o stosunku rohot- 
nika do przedsiębiorcy, wyłącza tego 
ostatniega od wpływów ma ukształtowa- 


nie wzajemnego stosunku, 
bierność”. 

W dalszym ciągu wywodzi „Depe- 
sza”, że według programu płka Koca 
przedsiębiorcę mają zastąpić „wszyst- 
kie siły i środki państwa i całego Spo- 
łoczeństwa”, albo krócej „wspólny 
planowany wysiłek*. 

W tym ujęciu program pilka Koca 
jest jeśli nie kapitalizmem państwo- 
wym, to w każdym razie totalnym eta- 
tyzmiem. - 

Jak widzimy, 
pika Koca został 
zrozumiany przez 
czynniki. A dlaczego? Dlatego, że 
wszystkie wystąpienia programowe 
szefów „Ozonu* obracają się w ramach 
ogółników, a te dają się zazwyczaj do- 
wolnie interpretować i naciągać. Mo- 
że najwyraźniej zarysowuje się do- 
tychczas oblicze ideowe sektora wiej- 
skiego, którego komendant gen. Gali- 
ca, jako typowy góral, lubi dużo mó- 
wić i stara się do ogólników i ozdób 


program robotniczy 
zupełnie sprzęcznie 
zainteresowane 


krasomówczo-politycznych dodawać 
także pewne konkretne postulaty i 


wskazania. 

Mniej wyraźny, bo złożony z sa- 
mych tylko frazesów, jest program 
szefa sektoru „miejskiego p. Starzyń- 
skiego, który nawet na terenie finan- 
scwo-gospodatczej polityki miejskiej 
posługuje się chętnie górnolotną de- 
klamacją i swobodą poetycką. 

Pomimo  nięktórych silniejszych 
akcentów, niewyraźnie wygląda także 
oblicze ideowe sektoru piłodzieżowego 
w ujęciu jego młodocianego „wodza. 
a raczej zastępcy p. Koca Szczególnie 
niewyjaśniony jest stosunek tego sek- 
toru do innych prorządowych i „pro- 
ozonowych* ugrupowań młodzieży. 
Tylko między wierszami i z oświąd- 
czeń kolegów politycznych p. Rutkow- 
skiego można wnosić, że sęktor mło- 
dzieżowy ma tendencje totalistyczne, 
że marzy on o podporządkowaniu sa- 
bie, a nawet zniszczeniu innych kon- 
kurencyjnych organizacyj. 

W poetyckim porównanin można by 


przedstawić „Qzon* jako  starosło- 
wiańskiego bożka „Światowida* o 
czterech obliczach, z których jedno 


jest mniej więcej dość wyraźne, dwa 
inne zamazane, jakby nie wykończone, 
a czwarte — tu zgódźmy się z „Depe- 
szą — obrócone głową na dół 

Na zakończenie oddajmy sprąwie- 
dliwość także i p. Niedziałkawskiemn, 
godząc się znim, że „Polska nię jest 
<mechanicznym zlepkiem kilku czy kil- 
'kunastu odrębnych sektorów”, że 
„Polską ta jest organiczna( nie mecha- 
niczna) całość”. 

Bardzo słusznie, ale tutaj już rozej- 
dziemy się z p. Niedziałkowskim. On 
myśli o socjalistycznej calości orga- 
nicznej, a my a narodowej. 

M. K. 


Przed wyborami w ZSRR 


Moskwa. (Pat.). 7 bm. w wielkim 
pałacu kremlowskim zostanie otwarta 
czwarta sesja Centralnego Komitetu 
Wykonawczego ZSRR, która rozpatrzy 
i zatwierdzi projekt ordynacji wybor- 
czej. 


Oprocentowanie wkładów 
oszczędnościowych 


Warszawa. (Tel. wł). Z dniem 
1 sierpnia RKO obniża stawki procep- 
towe wkładów oszczędnościowych z 
czterech na trzy i pół procent, BGK i 
BPR zaś o pół wzgl. jeden procent. 


Min. Kwiatkowski ustanowił naj- 
wyższą granicę pprocentowania od 
„wkładów oszczędnościowych dlą BGK, 
„Krajowej Kasy Oszczędności we Lwo- 
wie, Krajowej Kasy Pożyczkowej w 
Poznaniu, Centralnej Kasy Spółek Rol- 
niczych, miejskich kas komunalnych 
— na pięć procent, a dla kilku więk- 
szych kas komunalnych na cztery pro- 
cent. (w) 


Rada Komunikacyjna 


Warszawa. (Tel, wł). Odhyło się 
pod przewednictwem min. komunika- 
cji plka J. Ulrycha pierwsze plenarne 
posiędzenię Państwowej Rady Kamu- 
nikacylnej, powołanej na nowy trzech- 
letni okres 1937-1940, W posiedzeniu 
tym wzięło udział około stu delega- 
tów i przedstawicieli zwiaeków samo- 
rządowych i gospodarczych, przemysłu 
i rolnictwa, poszczególnych _ mini- 
sterstw i większych miast. 

Poza tym zgłoszono szereg wnio- 
sków, które zostały przekazane bądź 
komitetom do opracowania, bądź wła- 
ściwym departamentora ministerstwa 
do załatwienia. maż ` 


Sirona à — ORĘDOWNIK, czwartek, dnfa 8 lipta 40987 


saie œa Teatralna bujda na stadionie warszawskim 


Numer 158 ` 


Wybór i koronacja króla cyganów 


Janusz Kwiek, który został królem, podobno przekupił elektorów 


Korona cygańska 
Warszawa, 5 lipca 
Biały bristol z koroną ludwikowską 


i liliami burbońskimi zawiadamiał 
mnie, że: „Les Representantes des can- 
didats au roi des Tzigans Mr. Rudolf 
et Janusz ont l'honneur." — zapro- 
sić mnie na uroczystą elekcję nowego 
króla cyganów, która odbędzie się na 
„Stadionie Wojska Polskiego” w dniu 
4 lipca o godz. 18, 

Przed stadionem iłumy gapiów u- 
niemożliwiają dostęp do bramy. Co 
krok legitymuję się oficjalnym zapro- 
szeniem, jednakże przedstawiciele wła- 
dzy pozostają niewzruszeni. Zaprosze- 
nie nie ma znaczenia. Dopiero moja 
karta dziennikarska umożliwia mi do- 
stęp na trybuny. 

Na podium ustawiono trzydzieści 
czerwonym pluszem wybitych foteli, 
tron królewski, prowizoryczny olłta- 
rzyk i stół, na którym znajduje się ko- 
rona, berło, płaszcz i wazon. Wszyst- 
ky rekwizyty teatralne. 

Z szatni stadionu wychodzą para- 
mi elektorzy we frakach, smokingach, 
surdntach i żakietach, z cylindrąmi 
względnie melonikami na głowie. Bylą 
ich 17 na 30 przewidziapych, a każdy 
reprezentował 1.000 głosów. Na krze- 
słach w głębi usiedli kandydaci na 
króla. Czterej przedstawiciele rodu 
Kwieków i Antoni Cjecięrski. Najbli- 
żej siedział Cięcierski, dalej sami 
kwiękowie z rodu królewskiego Jerzy, 
Rudołi, Janusz-i Sergiusz. 2> $ | 

Ceremonia rozpoczęła się. Do 
ru stojącegą na stole wyznaczeni 
skrutatorzy poczęli skłądać odebrane 
glosy. Królem cyganów wybrany zo- 
staje Janusz Kwiek. Wstaje i kłania 
się z cylindrem dziękując elektorom za 
wybór a publiczności za owację. Bo 
wybór był jednogłośny. 

Następuje druga część ceremonii. 
Ponieważ cyganie wszyscy prawie są 
wyznania prawosławnego, na podium 
wchodzi duchowieństwo obrządku pra- 
wosławnego z protoprezbiterem Teren- 
cjuszem Tfeodorowiczem na czele. W 
asyście duchowieństwa prawosławne- 
go odbywa się nabożeństwo dziękczyn- 
ne przy śpiewie warszawskiego chóru 
cerkiewnego. 

KORONACJA 

W dalszym ciągu następuje poświę- 
cenie korony i berla, po czym protopre- 
zbyter Teodorowicz nakłada ją na gło- 
wę Janusza Kwieka, wręcza mu jabłko 
królewskie a na ramiona zarzuca się 

łaszcz z królików angorskich naszy- 
y liliami burbońskimi. Król Janusz 
zasiada na tronie i przyjmuje hołd. A- 
diutantem swoim mianuje Sergiusza 
Kwieka, prezesem cyganów Aleksan- 
dra a jego zastępcę Ciecierskiego. 

Koronację obwieszcza salut 21 strza- 
łów... zakupionych w drogerii przy ul. 
Chmielnej. 


WYWIADY PRASOWE 

Król przystąpił do udzielenia au- 
diencji prasie. OQświadcza, że powała 
do życia rząd eygański, utworzy rząd 
składający się z pięciu ministrów. Na- 
stępnie uda się da Mussoliniego z.pro- 
sbą o kolonię dla cyganów w Abisynii. 

Z kolei orszak rusza wzdłuż trybun, 
defilując przed publicznością. Na czo- 
ło wychodzi cygańska kapela, która 
"na skrzypcach i basedlach wygrywa 
skacznego marsza. 

Po części „urzędawej**: rozpoczęła się 
część „artystyczna. Złożyły się na nią 
pieśni cygańskie zbiorowe i solowe 0- 
raz tańce. Publiczność shichała i przy- 
giądała się z wielkim  zainteresowa- 
niem, nagradzając wykonawców bra- 
yami. Kapelmistrzem i dyrygentem 
hył sam minister spraw wewnętrz- 
nych — Sergiusz Kwiek, 

, ROZŁAM WŚRÓD CYGANÓW 

W dniu elekcji króla cyganów Ja- 
nusza Kwieka w obozie cygańskim 
nastąpiło wrzenie, które doprowadziło 


~, 


Wato- | 


do rozłamu. 
sza, Rudolf Kwiek, ogłosił się dyktato- 
rem j jak sam stwierdził, nie ma za- 
miaru zrezygnować w przyszłości z 
tronu. Projekty utworzenia własnego 
państwa cygańskiego Rudolf Kwiek 
uważa za swoje, a król Janusz nie no- 
wego w tej sprawie nie przewidział. 
W czasie elekcji króla Janusza w 
lasku marymonckim zebrało się okoła 
400 cyganów nieprzychylnie ustosun- 


"ROTOPREZBITER TEODOROWI 


Czwórka wioślarska pań na regałach 
w Bndapeszcie 


I 


W ramach międzypaństwowego spotkania 
wioślarskiego Polska—Węzry dma 2 bm, w 


odbędzie się bieg pań w czwórkach 
Dotychczas nie zostało nuzgod- 
ione, a cży gre wejdzie czwórka wyścigówa 
a SAR o ZZ Pol e, aa Ay startować 
na łózdi wyw soweit węgierki jednak podobno 
na tym typie łodzi jeszcze nie jeżdźa. 

Sprawa ta zostanie zdecytłówana w dniach 
najbliższych W biegn tym Polska ręprezento- 
wgra bgdzie przez osaję Warszawskiego Klubu 
Wioślarek pod sterem J. Grabickiej, w skladzie 
Ziarkówna, Pomorska, Dzięgidjewska, B. Mali- 
nowska. (PAT. 

Jubileuszowe regaty rozegrane z okazji 50- 
lecja Płockiego 1 rozegrane zostaną wW 
Płocku dnia 18 fipca „Ponieważ z racji jubileu- 
szy, wyniki regat pyukiowsne będą podwójnie, 
spodziewany jest bardzo liczny zjazd osąd za- 
miejscowych. (PAT.) 

Wioślarskie mistrzostwa Wolski w dniach 
81 bin. I 1 sierpnia w Bydgoszczy stanowić be- 
dą zarazem eliminacje dla wsłopienia raszej 
reprezentacji na miertzostwa Europy  (18—15 
sierpnia w Amsterdamie), Dotychczas pewne 
jest, że w Amsterdamie startować będą: Verey 
na jedynkach oraz dwójka bez steru: Brann i 
Kobyliński. (PAP. 
HIPPIKA 

Na zawodach konnych w Baranowiczach w 
skokach przez przeszkody dla członków wschod- 
nio-kresowego klubu jazdy star.owalo 53 jeźdź- 
ców. Zwyciężył rtm, Miętus na „Zachodzie IT", 
przed pór, Malasekm na „Absyłzie” j p. H. 
Strzeszewskim na „Rysiy”. 

W biegu lekkim od punkty do punktu — 
startowało 8 zawodników „Zwyciężył por, Ży- 
wiec na „Qyrarce*. W konkursie skoków przez 
przeszkody da pań pierwsze miejsce zajęla M. 
Kraińska na „Lady Agnes* przed M. Zbierz- 
kowską na „Urwisie”. 

W biegu naprzelaj (lekkim) zwyciężył ppor. 
Gumiński na „Borze“ przed p. Bilwinem „Cze- 
zotee“ i popr. Brzozowskim na „Cierpliwej”. 


KOLARSTWO 

Na torowe mistrzostwa Polski sprinte- 
rów z Łodzi jadą: Szmidt i Osmólski (Ł 
TK), Świątkowski (Zjedn) i Einbrodt (Wi- 
ma). Z zawodnikami wyjedzie do War- 
szawy kpi. związkowy p. Zybert. 


LEKKA ATLETYKA 

Dwa trójmecze lekkoatletyczne, W 
najbliższą niedzielę odbędą się dwa trój- 
męcze lekkoatletyczne o mistrzostwo dru- 
lżynowe okręgu łódzkiego. W Łodzi, naj- 
fprawdopodohniej na boisku LKS, odbe- 
izis się trójmecz ŁKS — Zjednoczone — 
Sakál, zaś w Zgierzu na boisku miejskim 
NIDA Boruja — Kruszender — Wima. 
Zawody powyższe traktowane będą jako 
spotkania półfinałowe. 

Kobiece mistrzostwa Polski odbędą 
się w nadehodzącą sobotę i niedzielę w 
Bydgoszczy. Z zawodniczek łódzkich wy- 
jadą do Bydgoszczy Kwaśniewska (ŁKS) 
i Wajsówna (Roruta-Zgierz), 

Na mistrzogiwach panów w Chorzowie, 
Jekkoatleci łódzcy nie odegrali niestety 
| SH roli. Najlepiej spisali się 
bracia Maeiąszczykowie z Sokoła, a zwła- 
lanena Maciaszczyk I, który w skoku o 
tyczce z wynikiem 8,50 zajął piąte miej- 
sce. Niezły wynik miał równie Bobiński 
w eszczepie (54,90 m). Zajął on jednak w 
ogólnej klasyfikacji dopiero 7 miejsce. 

Spotkanie pań Polska Niemcy. 


Budapeszcie 
ze sternikiem, 


KŻ 


CZ KORONUJE KRÓLA JANUSZA, 


Przeciwnik króla Janu- ; kowanych do elekta. 


p NĄ WN a m w A z A 


Obrady tej gru- 
py były burzliwe. Co chwila wybu- 
chały głośne spory i kłótnie. Jak wy- 
nika z tych obrad, obóz marymoncki 
jest zdecydowanie przeciwny rodzinie 
Kwieków. Obóz na Marymoncie potę- 
pia rodzinę Kwieków za to, że rodzina 
ta przekłada jakoby osobisty zarobek 
rad dobro naradu cygańskiego. Obra- 
dy cyganów na Marymoncie trwały do 
późnej nocy. 


Sprawa dojścia do skutku międzypań- 
stwowego społkania kobiecego Niemcy — 
Polska w Łodzi stoi pod znakiem zapyta- 
nia. Zarząd PZLA uzależnia wyrażenie 
zgody na to spotkanie od wyników jakie 
osiągną nasze zawodniczki na mistrzo- 
stwach Połski w Bydgoszczy, Ponieważ 
jednak nasze lekkoatletki w bież. sezonie 
nie wykazują zadowalającej formy, spot- 
kanie toj est bardzo wątpliwe. 

Mistrzostwa Budapesztu przyniosły następu- 
jące ciekawsze wyniki: 10.000 m: Kelen $1:1, 
(rekord węz.): 200 m pań: Nazy 27,7 sek., nówy 
rek Wesier; 00 m: Gyenes 10.8: 400 m.:>Va- 
das 49; SAO m: Tlarsany -1:55; - 1500 m: Szóbo 
151046; 2) t.elen 15::11.6; 200 m.: Gyenes.223; 
110 m pl: Palfy 16,6; kula: Daranyi 14,854 m; 
dysk: Donogan 45559 oszczep Varseghi 64,56: 
w zwyź: Kerkowits 185 em: w dal: Koltai 718 
em; trójskok: Gomlo 14,41 m. 

Lekkoatleci niemieccy uzyskali na różnych 
zawodach krajowych nast. ejekąwsze wyniki: 
100 m: Neckermarm 10.6 sek,; 200 m: Necker- 
man 21.6 sek.: 1500 m: Stadler 3:58,2 min.; 800 
m: Dessecker 1:38,7 min.; dysk: Schroeder 48,70 
m.; 800 m; Schmitt 1:03,7 min, "rh 
PIŁKA NOŻNA . 

Drużyna ligowa ŁKS ma wyjechać w 
niedzielę do Tomaszowa, gdzie rozegra 
towarzysko-propagandawe „spotkanie pil- 
karskie z tamt. Lechia, W myśl umowy 
łodzianie dg Tomaszowa wyjadą w peł- 
nym składzie ligowym. 

Kispesti w Łodzi, 21 bm. ligowy ŁKS, 
rozegra w Łodzi międzynarodowe 'spotka- 
nie zo znaną drużyną węgierską Kispesli 
Foothal Club z Budapesztu. , Kispesti ed- 
niósł ostatnio szereg wysoko wartościo- 
wych zwycięstw z drużynami zagranicz- 
nymi bijąc m. in. Wiener S. C. 8:1, Na- 
ehad z Pragi 8:2, Racing-Cluh z Paryża 
PIĘŚCIARSTWO 


Doroczne walne zebranie PZB odbe- 
dzie się w niedzielę 11 bm. w Poznaniu. 
Delegacje Łodzi stanowią: prezes p. Kor- 
dasz, pp. Wiankowski i Czernik. Na ze- 
braniu omówione będą m. in. sprawy do- 
tyczących zarówno Łodzi jak i okręgu. 
Przede wszystkiem jeszcze raz ma być 
szczegółowo dyskutowana głośna swego 
czasu sprawa Białkowskiego. Zgodnie z 
uchwałą walnego zgromadzenia łódzkie- 
go okręgu, został zgłoszony wniosek o a- 
nulowanie weryfikacji mistrzostw druży- 
nowych Polski oraz spotkania IKP - War- 
ta w Łodzi, Zarząd ŁOZB zgłosił również 
wniosek o powierzenie Łodzi organizacji 
pajdliżazych indywidualnych mistrżostw 
Po ski (1938), oraz wniosek o ufundowa- 
nie przez PZB nagrody dla klubu, który 
w ciągu sczonu wykaże największą żywot- 
ność Z innych wniosków łódzkich nale- 
ży wymionić wninsck o zmniejszenie 
sklądki na rzecz PZB z 20 złotych na 15. 
Obrady zapowiadają się nirzwykle cieka- 
We. 

TENIS 

Drużynowe mistrzostwo Pomarza zdobył ta- 
ruñski KET bijąc w finale ròzegranym w To- 
runin zrudziądzką Olimpię 5:2. 

W niedzielę nadchodzącą TKLT. grać bę- 
dzje o drużynowe mistrzostwo Polski z mi- 
strem okręgu lódzkiego Wimą, 

WŚRÓD ZAWODOWCÓW 


„ Snotkanie w wodze ciążkiej pomiędzy Schme- 
lingiem i Marrem, uzreńe przez Międzynarodo- 
wa Unig Bokserska (europejską) oficjalnie ja- 
ko o mistrzostwo Świata, rozegrane zostanie na 
życzenie Schmelinga 6 trzy tygodnie później, a 
mianowicie: zamiast 9 sierpnia dapiero 30 sierp- 
nia ub 1 września, (PATĄ 


Perfidia 


Łódź, w lipcu 
Mimo pozornego rozbicia Żydów na 
grupy. rozproszkowania na partie i 
partyjki, nie ulega wątpliwości, że ist- 


nieje zakonspirowana ściśle władza, 
tajny rząd żydowski, Nie będziemy 
wchodzili głębiej, czy jest to sanhe- 


dryn rabinów, czy międzynarodówka, 
żydowskich bankierów, panująca przy 
pomocy złotego cielca nad światem. 
Dla naszych rozważań taka czy inna 
władza żydowska nie gra roli. Waż- 
nym jest jeno to, że ietnigję i jest za- 
konspirowana. 

Gdy jednakże nadchodzą ciężkie 
dni żydostwa, tzn. gdy tubylcy nie chcą 
zezwalać na dalsze panoszenie się tego 
żywiołu, przesiąkniętego nienawiścią 
do wszystkiego co polskie — słowem, 
gdy zdecydowana postawa rdzennego 
społeczeństwa zmusza do wysiłków i 
obwony swej pozycji, nie chcą Żydzi 
wykazać istotnej wspólnoty, mimo 
okoliczności zmuszających do dekon- 
spiracji. 

Skoordynowana akcja pomocy — 
przytoczmy najświeższy przykład — 
dla - Żydów w Brześciu, obejmująca 
swym zasięgiem nie tylko całe żydo- 
stwo w Polsce, ale i za granicą, musi, 
rzecz prosta, zastanawiać i nakłaniać 
do bliższego poznania istoty Żydów. 

Z tych to w zględów konieczny m się 
okazało stworzeńie jakiejś wspólnej 
organizacji, wykazania istnienia pew- 
rej centralnej władzy, pewnego kie- 
rewnictwa. 

Nie mogą jednak Żydzi wyjść z u- 
krycia i zdemaskować ów istniejący 
od wieków „rząd judejski*, albowiem 
zaszkodziłoby to znacznie w przyszło- 
ści, a jednocześnie potwierdziło dowo- 
dzenia, „nienawistnych endeków*. 

Zdecydowano zatem stworzyć orga- 
nizację żydowską, która by reprezen- 
towała ogół żydowski w Polsce, stano- 
wiła pewien nadrzędny czynnik, zdol- 
uy- do pertraktacyj, ustępstw, ugód, czy 
nadzorczy wreszcie. 

Donosiliśmy +o powstaniu takiej 
reprezentacji w swoim czasie, dziś 
chcemy zająć się bliżej jej istotą. Otóż 
reprezentację ową już powołano do ży- 
cia. Chwilowo jest ona reprezentowa- 
na przez koło posłów i senatorów ży- 
dowskich, a dla wykazania pewnych 
tarć i nieporozumień toczą się per- 
traktacje dla zastąpienia tymczasowej 
Polskiej Egzekutywy zespołem ludzi 
wybranych przez demokratyczne wy- 
bory, tzn. każde ugrupowanie miałoby 
— stosownie do swej liczebności — 
wprowadzić pewną ilość członków. 

Nieuświadomiony, niezorientowany 
w przedziwnie sprytnych „kombina- 
cjach" żydowskich“ będzie śledził z u- 
waga przebieg tych sporów. My jed- 
nakże ośmielamy się zauważyć, że 
wyborów do Reprezentacji Żydowskiej 
nie będzie. 

Cóż nas utwierdza w powziętym 

wniosku? Po pierwsze: znajomość 
„kędzierzawych obywateli", po drugie 
artykuł w „Naszym Przeglądzie” (z 
2.7. 1937 nr 191) pt. „Czy można i czy 
trzeba”, 

Anonimowy autor S, D. przeprowa- 
dza.tam rozważania za i przeciw wy- 
borom. W końcu konkluduje pewnie 
i śmiało, że wyborów nie będzie, nie 
ma. potrzeby ich przeprowadzania, wy- 
starczy tylko zamianować Tymczasową 
Reprezentację Żydowską, z posłów i se- 
ratorów R. P. złożoną, na Egzekutywę 
Żydów Polskich. 

Jakie z tego płyną dla Tudeów ko- 
rzyści? — zapytuje p, S. D, I sam od- 
powiada: 

„Może więc I lepiej nie mieć wtedy 
reprezentacji prawdziwej, demokra- 
tycznej, ażeby oni (tj, Reprezentacja — 
N.) z jednej strony mogła się tłumaczyć 
niekompetencją, a z drugiej, by społe- 
czestwo mogło jej nie uznawać,” 

Jasne i dziwne swą szczerością sta- 
nowisko. Owa Egzekutywa będzie per- 
traktowała o warunki jak najpomyś|- 
niejszego istnienia dla Żydów, nie 
przyznając żadnych ustępstw, a moty- 
wując swój pogląd niekompetencią, a 
kiedy wreszcie coś postanowi, to dół 
się nie zgodzi, „bo to są demokratyczni 
wybrańcy”. 

O cóż chodzi kędzierzawej nacji? — 
zapyta każdy. I w lot znajdzie odpo- 
wiedź. Nie dekonspirujac tajnego rzą- 
du mieć organ wykonawczy, a jedno- 
cześnie przedłużać sprawę definityw- 
nego załatwienia kwestii żydowskiej, 

Istnieje przecież możliwość wpły- 
wania na niektóre sfery społeczeństwa 
przy pomocy czy te pieniądza. czy tzw. 
„zięciów żydowskich”, istnieje możli- 
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wość, że ten pęd do usamodzielnienia, 
uniezależnienia od Żydów przeminie. 

Liczy żydostwo na ów szkodliwy 
polski „słomiany ogień“ zapału, liczy 
na dotychczasowe sposoby interwencji. 

Ale... 

Idea Polski Wielkiej i Narodowej, 
wolnej od domieszek żydowskich, u- 
wolnionej od żerowania wybranego na- 
rodu.za silne zapuściła korzenie w spo- 
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łeczeństwie. Inne panują poglądy ©- 
becnie, niż przed kilku laty. Prawdy 
głoszone przez Obóz Narodowy od kil- 
kunastu lat stały się prawdami całego 
narodu. 

Perfidia kędzierzawego _ bractwa 
nie wyda rezultatów. Trudno, Z tym 
muszą się Żydzi pogodzić, 

I wszelkie kruczki, sposoby i kanty 
rezultatu nie dadzą. N. 


Znów Żyd pobił Polaka! 


Nastroje antyżyd owskie w Lulgowie 


~ 


Sulejów, 7. 7. 
Sulejów był miejscem nowego zuch- 
walstwa żydowskiego, którego ofiarą 
padł Polak, Franciszek Łuba. 

Zajście miało miejsce na podwózzu 
p. Raczyńskiego. dokąd sprawca napa- 
du na Polaka, Żyd Boruch Lichten- 
sztajn, chodził po wodę do picia. Ży- 
dewi, mającemu brudne naczynie, nie 
pozwolił zaczerpnąć wody ze zrozumia- 
łych względów szofer p. Raczyńskiego, 
Franciszek Łuba. Podczas sprzeczki, 
jaka się wywiązała przy tym, Ugo E Bo- 


W dniu 3 bm. 


Wypadł z pociągu 


Katowice. (AJS). Na szlaku po- 
między Boronowem a Strzehinią (pow. 
lubliniecki) znaleziono zwłoki chłopca 
w mundurze harcerskim. Lekarze 
stwierdzili śmierć wskutek załamania 
podstawy czaszki. 

Wszczęte dochodzenia wykazały, że 
zabitym jest harcerz polski z Gdańska 
Lange. Brał on udział w wycieczce 
pociągiem popularnym do Krakowa. 
Wypadł najprawdopodobniej przez 
niedomknięte drzwi i uderzając głową 


ruch Lichtensztajn dobył jakiegoś na- 
rzędzia żelaznego, prawdopodobnie 
klucza francuskiego i znienacka ude- 
rzył nim szofera w głowę, 

Uderzenie było tak silne, że Łuba 
natychmiast padł nieprzytomny, bro- 
cząc obficie krwią z głębokiej rany w 
głowie. Gdyby uderzenie było skiero- 
wane o 2 cm niżej, byłoby niewątpli- 
wie śmiertelne. 

W związku z bestialskim czynem 
Żyda w Sulejowie panuje duże napię- 
cie antyżydowskie. 


o szynę lub ONE ĄCA > 0. poniósł śmierć na 
miejscu. 

Brak chłopca zauważono dopiero w 
Krakowie i powiadomiono o tym po- 
licję. Zwłoki tragicznie zmarłego zło- 
żono tymczasowo w kostnicy w Boro- 
now ie: 


Piorun zabił pięć osób 
Bukareszt. (PAT) Podczas bu- 
rzy, jaka przeszła nad Cluj i okolica, 
piorun uderzył w drzewo, pod którym 
schroniła się rodzina złożona z 5 0- 
sób. Wszyscy ponieśli śmierć. 


W stolicy Anglii odbyła się manifestacja faszystów angielskich pod wodząsir Oswal- 
da Mosley'a (na zdjęciu z prawej). Manifestację usiłowali zakłócić socjaliści i Żydzi, 
których jednak policja przepędziła. 


MSZA ŚWIĘTA 


W zaróżawionych mgieł tumanach 
monstrancja słońca zajaśniała 

na chmur ołtarzu. Przy organach 
lasu wiatr stanął. Zaśpiewały 

introit ptaki. Święta rosa 

zaczęła padać. Pan Niebiosów 

sam ze mszą wyszedł, W zórz szkarła- 
stanął promienny przed ołtarzem [tach 
kłogosławiąc wszemu światu. 
Wiosna-ministrant trybularzem 
kwietnym, pachnącym, na wsze strony 
zaczęła kadzić. Las zielony 

zagrzmiał potężnie, wiatr w organy 
uderzył swoje. Las zahuczał 
rozkołysany, rozegrany ., [tzał 
Grzmiał „Sursum corda“, to znów mru- 
ciche ojcze nasz. Gdzieś w przestwo- 
zagrały surmy: „Święty Boże... [rzach 
O Święty, zmiłuj się nad nami.. 

O Nieśmiertelny , święty, święty” 

Las tysiącznymi grzmiał echami, 
śpiewał o Panu Niepojętym... 

Rosa zalśniła w -jego grzywie. 

Tak to las modlił się żarliwie. 


=— — ||| — = — = 


W południe podczas podniesienia 
przyszło przed ołtarz lato młode; 

w okresie łąk i zbóż kwitnienia 

Jan święty leśne niósł jagody. 
Chrystus wraz z dziećmi szedł za Janem 
w cichość słoneczną rozedrzaną. 
Klękli. Zielonych żab kapela 

poczęła w srebrne struny brzdąkać, 
polnych koników wiolonczela 

ozwała się w przyschniętych łąkach, 


Nad lip okwiatem wonnym, białym 
polskiej tęsknoty skrzypki łkały. 

Bór bił się w piersi z głuchym gzmo- 
i toczył jasne łzy żywicy. [tem 
Nad zbożem wzniósł się obłok złoty, 
jak dym z przecudnej kadzielnicy. 
Cisza. Bóg kłosom ziarno dawał, 
potem szli święci: Piotr i Paweł. 
Zamilkły ptaki. Po zagrodach 

chłopi zaczęli klepać kosy. 

Hen szło dzwonienie. Ponad wodą 
schylił się z dziećmi Chrystus hosy, 
Miedzą wśród łanów płowych, żytnich 
szła uśmiechnięta najbłękitniej 
Matka Najświętsza. Chleb olbrzymi 
niosła w słonecznym,„białym żarze 
skarb najcenniejszy polskiej ziemi. 

Za Nią z kosami szli żniwiarze — 

żęli zbóż łany niestrudzeni. 


W. srebrne i złote dni jesieni 
poszli. Bór zagrał pieśń dziękczynną; 
cały w purpurze w ogniu stanął, 

PRZE się Hoty ie da pły #85 


— — 


Tabernakulum aowiade 

z chmur mroźnej zimy czeka w dali, 
gdzieś łka tęsknota, las się pali. 

A Hostia-Słońce spływa z nieba 

we krwi skąpana. Msza się kończy, 
którą Najświętszy Bóg odprawia. 
Nową obwieści klucz żórawi 

i w pustym polu śpiew skowrończy. 


STANISŁAW STATKIEWICZ 


— 


584.000 zł. 


Budżet w czerwcu 


Warszawą. (PAT) Tymczasowe 
zamknięcia rachunków skarbowych za 
czerwiec, czyli trzeci miesiąc bież. ro- 
ku budżetowego, wykazują dochody 
ogółem 186.188.000 zł i wydatki 
186.772.000 zł. Niedobór wynosi więc 
Ponieważ pierwsze dwa 
miesiące bież. roku budżetowego przy- 
niosły nadwyżkę 1.082.000 zł, przeto 
cały pierwszy kwartał roku budżeto- 
wego 1937-38 zamyka się nadwyżka 
498.000 złotych, 


Postrzelenie 
złodzieja kolejowego 


Warszawa. (Tel. wł.) W nocy na 
wtorek na stacji Błonie koło Warsza- 
wy napadło na pociąg towarowy sze- 
ściu rabusiów i zaczęło wyrzucać z wa- 
gonu worki z mąką. Strażnicy kole- 
jowi spłoszyli ich i strzelając do ucie- 
kających ranili 29-letniego Latoszka, 
znanego złodzieja kolejowego, przy- 
tem właściciela domu we Włochach 
koło Warszawy. Latoszek niedawno 
opuścił więzienie po odsiedzeniu kary, 
również za kradzieże na kolei. (w) 


Drukarnie kas biletowych 


Warszawa. (Tel. wł.). Minister- 
stwo Komunikacji sprowadza z Nie- 
miec specjalne maszyny do pośpiesz- 
nego drukowania biletów kolejowych. 
Będą one ustawione w kasach bileto- 
wych i pasażer będzie otrzymywał bi- 
let od kasjera wprost spod prasy. 
Pierwszy transport około 60 maszyn do 
drukowania biletów będzie dostarczo- 
üy w ciągu najbliższych dwóch mie- 
sięcy. Uruchomienie ich przewidziane 
jest na miesiąc październik. Maszyny 
otrzymają Warszawa, Lwów, Kraków, 
Poznań, Łódź i inne miejscowości. (w) 


Na marginesie 
Sprawa „laicyzacji“ 
katedry wawelskiej 


Jak wiadomo, w związku z zatar- 
giem z ks. metrop. Sapieha podno- 
szono głosy, domagające się „laicyza- 
eji“ katedry wawelskiej, Czy jest to 
możliwe? 

„Głos Narodu* stwierdza, że laicy- 
zacja całości czy części katedry na- 
rusza przepisy konkordatu, zawartego 
ze Stolicą Apostolską w 19250 r., który 
w art. XII postanawia: 


„Dobra. należące do kościoła. nie bedą 


przedmiotem żadnego aktu prawnego 
zmieniającego ich przeznaczenie, inaczej 
Jak za zgodą władzy duchownej. z wyiąf- 


kiem wypadków przewidzianych przez u- 
stawy o wywłaszczeniu dla celów regula- 
cji dróg przewozowych i rzek. obrony pań- 
stwowej oraz podobnych celów“. 


W obecnym wypadku nie zachodzi, 
zdaje się, wypadek regulacji dróg 
i rzek, ani nie wchodzi w grę obrona 
państwowa, ani żaden „podobny cel*. 
O wywłaszczeniu więc w drodze legal- 
nej, zgodnej z konkordatem, nie może 
być mowy. Dlatego nie ma mowy o 
tym, by władze kościelne zgodziły się 
na wywłaszczenie katedry. 

„Ale — pisze „Głos Narodu“ — bie 
rzemy pod uwagę „fakt dokonany. 
Oczywiście tylko dla wyczerpania 
wszystkich możliwości... W cózby się 
wówczas zamieniła katedra? W świec- 
kie muzeum, bo wpierw trzeba bv było 
zgodnie z przepisami prawa kanonicz- 
nego i konkordatu odebrać katedrze 
jej święty charakter i to w dodatku 
przez „kompetentną władzę kościelną“ 


(art. XIV konkordatu). Wówczas 
trumny tych, którzv tam spoczywają, 
stałyby się — przedmiotami do oglą- 
dania tak, jak mumie faraonów w 


muzeum w Kairze! 

Przedstawione wyżej możliwości 0- 
pierają się na hipotezie załatwienia tej 
sprawy w porozumieniu z władzami 
kościelnymi. Ale gdvby obrano inną 
drogę, — tę, którą doradzają wrogo- 
wie Kościoła Katolickiego — zerwanie 
konkordatu... To nawet w tvm wy- 
padku własność kościelna byłaby chro- 
niona przez art. 99 konstytucji z 17 
marca 1921 r, utrzymany w mocy 
przez obecnie obowiązującą konstytu- 
cję, który zniesienie własności prze- 
widuje tylko „ze względów wyższej 
użyteczności, za odszkodowaniem*. 
A więc dla przeprowadzenia takiej lai- 
cyzacji, o jakiej pewne koła myślą, 
trzeba by zmiany konstytucji wedlug 
przepisów artykułu 80. 

Oczywista, 6zmaczałoby to walkę 
z Kościołem, 
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żydzi są konsekwentni, a my? 


Y 


"© giętkości nowej taktyki żydow- 
skiej donosi sjonistyczny „Nasz Prze- 
gląd”. Delegacja ludności żydowskiej 
z Sokoła Podlaskiego (woj. lubelskie) 
oświadczyła w Centrali detalicznych i 
drobnych kupców żydowskich, że wo- 
bec bojkotu Żydów przez społeczeń- 
stwo polskie kupcy żydowscy nie mo- 
g4 płacić podatków i żądają wstrzy- 
mania egzekucyj skarbowych. 

„A więc dzisiaj Żydzi oświadczają, 
że nie będą płacili podatków, jutro 0- 
świadczą, że nie mogą służyć w woj- 
sku, pojutrze zgłoszą brak zaintereso- 
wania do spraw związanych z óbroną 
granic Państwa. Żydzi sg konsekwen- 
tni. Żądają tylko praw obywateli, cię- 
żary obowiązków obywatelskich — to 
nie dla nich. Bo to nie jest interes, 
na którym można zarobić. 

„Tak było zawsze. Prędzej Wisła 
z Bałtyku popłynie w kierunku Kra- 
kówa, nim Żydzi zrozumieją istotę 
PERECA stosunku wobec Pol- 
ski.“ 

Tyle notatka dziennikarska. 

Żydzi są konsekwentni, Nie mogą 
w Polsce zarobić, nie będą płacili po- 
datków, a oczywiście inne ciężary tak- 
że ich nie obchodzą. Z tej prostej przy- 
czyny, że polski chłop jest obowiązany 
utrzymywać Żydów jako pośredników 
handlowych, jest obowiązany bronić 
Żydów na wypadek wojny. Oni mogą 
się zająć dostawami dla wojska. Bo 
to jest interes, na którym można za- 
robić i to bardzo grubo zarobić. Żydzi 
są od zarabiania pieniędzy, kosztem 
chłopa i robotnika. To jest ich prawo. 
Jeśli chodzi o obowiązki tó te ich nie- 
obchodzą. 

Dla czego? 

Dla tego, że jak mówi przysłowie 
z lat 1914-18: „Wojnę robią doktorzy”. 
Doktorzy bowiem badają poborowych 
do służby wojskowej. Dlatego naprzy- 
kład w armii austriackiej doktór pul- 
kowy nazywał się zawsze Kohn, albo 
Cohn. Sanitariuszami byli również 
Żydzi. Zajmowali stanowiska pisarzy 
i gońców w  kancelariach wyższych 
sztabów. Niektórzy. naprzykład taki 
pułkownik Riedl, który sprzedał Ro- 
sjanom plany mobilizacyjne, był także 
Żydem. Bo plany mobilizacyjne — to 
jest interes, na którym można bardzo 
grubo zarobić... 

Stosunek procentualny ludności ży- 
dowskiej w centralnej Polsce wyraża 
się liczbą 15 Żydów na 100 Polaków. 
Przyjmując, że tylko 10 pet poboro- 
wych żydowskich odbyło służbę w ar- 
mii czynnej, to od roku 1920 do 1987, 
czyli przez lat 17 wyćwiczyliśmy około 
340 tysięcy. Przez lat 25 wyćwiczymy 
ich przeszło pół miliona, Po co? Skoro 
większość z nich nie uznaje swych 0- 
howiązków a w wojsku dekuje się w 
kancelariach, prowianturach, przy ta- 
borach i wszelkich służbach pomocni- 
czych — to po co wydajemy pieniądze 
na szkolenie szkodliwych, bo wrogich 
dla państwa machabejczyków? 

Boć w czasie wojny walczyć będą 
naprawdę tylko Polacy. Bo to ich ð- 
bowiązek,. Jest to naród, który swego 
czasu walczył nawet pod Wiedniem, 
chociaż to naprawdę był bardzo kiep- 
ski iw dodatku niepewny interes. 
Walczył pod Samosierrą, pod Tudelą 
i zdobywał Saragossę. Walczył póź- 
niej nawet pod Lipskiem — dla hono- 


T 


W sobotę, dnia 3 lipca 1937 r. w nocy, zmarł 


ru i ambicji żołnierskiej, Walczył na- 
wet pod Waterloo. Bo to bardzo dzi- 
wny naród, zupełnie nie rozumiejący 
się na interesach. Naprzykład Wiel- 
kopolska w roku 1819 zamiast skorzy- 
stać z koniunktury i dostarczać za 
ciężkie pieniadze masło, kartofle i świ- 
nie do Berlina — urządziła powstanie. 
Po co? Co to za interes? Przeszło 
60 pet Żydów wyniosło się wówczas 
z Wielkopolski do Berlina. A za ten 
ich patriotyzm, za to przywiązanie do 
berlińskich en gros interesów — co ró- 
bi teraz ten paskudny Hitler...? Uh! 

Żarty na bok. Musimy być konse- 
kwentni nareszcie Trzeba raz wre- 
szcie postawić jasńo kwestię i zwolnić 
wszystkich Żydów z obowiązków, mia- 
nowicie z tvch obowiązków — których 
oni i tak nie wypełniają. Nie możemy 


zmu. To są wymagania zbyt wygóro- 
wane dla plemienia międzynarodo- 


od nich wymagać polskiego Śwyzóro | 


Żydzi a nasza siła zbrojna 


wych handlarzy i spekulantów. Ich 
żydowski patriotyzm jest specjalnego 
gatunku. To trudno i na to nie pora- 
dzi nawet „wychowanie pod Verdun“, 
genialnego Zweiga. 

Trzeba znieść te obowiązki. Im 
prędzej się to stanie, tym lepiej. I dla 
nas i dla Żydów. Trzeba zdjąć z nich 
nareszcie ten arcywygodny dla nich 
płaszczyk, używany do przykrycia 
swych brudnych machinacyj na tle 
równych obowiązków i równych praw. 

Równe prawa dla obywateli, którzy 
rozumieją swój żołnierski obowiązek. 
Równe prawa dla tych wszystkich, dla 
których sztandar Rzeczypospolitej to 
nie płachta czerwonego i białego płó- 
tna po 2 złote 30 groszy za metr — ale 
symbol krwi i wiary w Stwórcę 
Wszechrzeczy, który tchnął w polskie, 
chłopskie serca spod Racławice i spod 
bram Warszawy gorący płomień miło- 
ści Ojczyzny! 


Państwo a „kultura wsi 


Po obradach Komisji Spraw Społecznych Wsi utworzono 
cztery podkomisje 


Warszawa. (PAT) W sali Mini- 
sterstwa Rolnictwa i Reform Rolnych 
w obecności min. Poniatowskiego od- 
było się pierwsze posiedzenie Komisji 
Spraw Społecznych Wsi pod przewod- 
rictwem dyr. departamentu J, Rudnic- 
kiego. 

Ogólne sprawozdanie dotyczące or- 
ganizacji, zakresu działania komitetu 
oraz wzajemnego stosunku do poczy- 
nań władz państwowych, samorządo- 
wych i organizacyj społecznych — zło- 
żył dyrektor W. WŁ Kuphal. Po dłuż- 
szej dyskusji dotyczącej ogólnej linii 
postępowania oraz rozdziału kompe- 
tencji czynników państwowych, samo- 
rządowych i organizacyj społecznych 
na polu poczynań społeczynch na wsi, 
przystąpiono do szczegółowego progra- 
rau pracy komisji. 

Program pracy referował p. Stefan 
Pawłowski. Na czoło zagadnień w 


pogramie wysunięto sprawy domów 


pracę kulturalno-oświatową na wsi, 
urządzeń sanitarnych (studnie, łażnie, 
ośrodki zdrowia, ustępy), radiofoniza- 
cję wsi, biblioteki, czytelnictwo 1 prasę, 

Ponieważ wysunięte w programie 
zagadnienia wymagają szczegółowych 
opracowań, przeto wyłonione zostały 
cztery podkomisje: 1) domów ludo- 
wych, 2) urządzeń sanitarnych, 3) ra- 
diofonizacji wsi i programów  radio- 
wych, 4) czytelnictwa i prasy. W skład 
podkomisyj wchodzą zainteresowani 
członkowie Komisji Spraw Społecz- 
nych Wsi, ząproszone osoby interesu- 
jące się bliżej tymi zagadnieniami oraz 
fachowcy. W najbliższym czasie po- 
szczególne podkomisje przystąpią do 
zagad- 


przepracowania wysuniętych 


nień. 


Znamienne stwierdzenie 


W Bielsku odbył się zjazd nauczy- 
cieli niemieckich w Polsce. Jak dono- 
szą dzienniki niemieckie w Polsce, na 
zjeździe przemawiał m. in. p. Damasch- 
ke, który w swoim referacie stwierdził, 
że nowe plany szkolne dają niemiec- 
kim nauczycielom możliwość wypeł- 
nienia ich podwójnego zadania, a mia- 
nowicie nauczania nietylko o państwie 
polskim i jego historii ale również o 
rozwoju narodu niemieckiego i jego 
dziejach. 

'To stwierdzenie, które padło z ust 
nauczyciela niemieckiego w Polsce jest 
bardzo znamienne. Kiedy bowiem pòl- 
skie plany szkolne dają nauczycielom 
niemieckim tak szerokie możliwości 
szerzenia wśród uczniów kultu nie- 
mieckiej narodowości, to niemieckie 
podręczniki szkolne roją się od nieści- 
słości o Polsce, a nawet zawierają ata- 
ki na nią. 

Warunki pracy nauczycieli polskich 
w Niemczech są przy tym takie, że u- 
niemożliwiają im wypełnienie choćhy 
w części zadań ciążących na polskim 


| wychowawcy. 


I Niemcy śmią głosić o ucisku 


+ 


Dnia 4 lipća 1087 r, zmarł. fragoletni członek Towa- 
rzyetwa naszego. Ś p 


mniejszości niemieckiej w Polsce i 


swobodzie ludności Polskiej pod ich 


władzą. 


Sprawy administracji Śląska 


Warszawa. (eTl. wŁ) W kołach 
politycznych mówią. że kierownicze 
koła oficjalne nie zamierzają obecnie 
dokonywać jakichkolwiek zmian w 
autonomii Śląska oraz w sprawie gra- 
mie województw śląskiego, krakow- 
skiego i kieleckiego. Sprawa autono- 
mii i granie pozostaje w dalszym ciągu 
tylko przedmiotem studiów specjal- 
nych i poza zakres badań bynajmniej 
nie wychodzi, Natomiast jest prawdo- 
podobne, że rząd wystąpi na najbliż- 
szej sesji budżetowej z pewnym wnio- 
skiem w sprawie ujednostajnienia i 
centralizacji szkoly. 


Trup na torze kolejowym 


Wieluń,7.7. Na linii kolejowej 
Wieluń—Kępno w pobliżu miejscowo- 
ści Kopydłowa obok toru kolejowego 
znaleziono zwłoki mężczyzny ż roz- 
trzaskaną głową. 

W toku dochodzenia ustalono, iż są 
to zwłoki 50-leiniego Stanisława Ja- 
kubczyka z Podzamcza , Jakubczyk 


ludowych jako ośrodków 


Dr. med. H. ZIOMKOWSKI 


specj. chorób skór. wener. i moczopłciowych 
Łódź, 6 Sierpnia 2, tel. 118-33 
Przyjmuje 9-12 i 3-9 w niedzielę: 9-12 


n 43997 


BEZ RA Z OZ 
wracał z Częstochowy, prawdopodobnie 
brał udział w pielgrzymce na Jasną 
Górę. W pewnym momencie w niewia- 
domym celu otworzył drzwi wagonu, 
na skutek czego wypadł wprost na gło- 
wę, odnosząc pęknięcie czaszki, co było 
przyczyną natychmiastowej śmierci. 


Kiedy odbędzie się proces 
żyda dra Drobnera 


Kraków, 7. 7. Do prokuratury 
przy Sądzie Okręgowym w Krakowie 
wpłynęły akty w sprawie znanego so- 
cjalistycznego działacza, Żyda dra 
Drobnera, przeciw któremu ukończono 
już śledztwo sądowe. 

Obecnie prokurator dla spraw poli- 
tycznych dr Szypuła przystąpi do o- 
pracowania aktu oskarżenia przeciw 
drowi Drobnerowi. Prawdopodobnie akt 
ten będzie gotowy w niedługim czasie, 
a wtedy dr Drobner odpowiadałby w 
najbliższej kadencji przysięgłych, tj. 
we wrześniu, 


Zabójca lekarza Woytowicza 
w domu obłąkanych 


Kraków, 7. 7. Słuchacz medycy- 
ny Stanisław Góra, który kilka miesię- 
cy temu dokonał głośnego zabójstwa 
na osobie swego kolegi lekarza dra 
Wójtowicza zostanie w najbliższych 
dniach umieszczony w domu dla obłą- 
kanych w Kobierzynie. 

Na podstawie bowiem badań lekar- 
skich i obserwącyj lekarze orzekli, że 
Góra jest umysłowo chory. 


"Tajemnicze zwłoki w życie 


Wieluń, 7. 7. Na polu w życie 
pod wsią Jelonki koło Rudnik znale- 
ziono zwłoki mężczyzny w średnim 
wieku, 

Przy tajemniczym trupie nie znale- 
zione żadnych dokumentów, co by mo- 
gło ustalić identyczność nieznanego 
mężczyzny. Nie wiadomo, czy padł on 
ofiara zabójstwa, czy samobójstwa. 

Władze niebawem wyjaśnią tajem- 
niczą zagadkę, która wywarła w oko- 
licy zrozumiałe wrażenie, 


Cenny zabytek malarski 
na Wileńszczyźnie 


Wilno. (PAT) W czasie objazdu 
pow. oszmiańskiego konserwator wo- 
jewódzki dr Piwocki zbada! cudowny 
obraz Matki Boskiej w Gudogaju. O- 
braz malowanv jest temperą na desce 
dębowej wielkości rozłożonego arku- 
sza papieru į odziany jest w srebrną 
sukienkę okrywającą szczelnie zarów- 
ño obraz jak i tło a pochodzaca z XVII 
wieku. Głowę Madonnv zdobi piękna 
korona wysadzana rubinami. 

Zdaniem konserwatora dra Piwoc- 
kiego obraz ten. dotąd przez nikogo 
bliżej nie zbadany, pochodzi z XV win- 
ku i jest roboty rusko-bizantvjskiej. 
W drewnianym kościółku w Gudogaju 
obraz ten znajduje się już od XVI wie- 
ku. 

Dzieło to może rzucić poważne świa- 
tlo na niezbadane dotad dostatecznie 
dzieje malarstwa ruskiego na dawnvch 
ziemiach Rzeczypospolitej Polskiej, 
jak również wyjaśnić pewne analogie 
z innymi obrazami cudownymi ziem 
północno - wschodnich. 


Czytajcie i abonujcie 
„Jlustrację Polska”! 


Obwieszczenie 


z drugiej licytacji nieruchomości 


W dniu 15 lipca 1937 r. o godz. 9 przed poł. odbedzie się 

w Sądzie Grodzkim we ./rześni licytacja nieruchomości 
Września wykaz L. 35 A, położonej przy ul. Dziec: Wrzesiń- 
skich nr. $, składającej się z narożnikowego domu miesz- 
kalno-handlowego (2 sklady) II-piętrowego. Cena gszacowa- 
nia wynosi 22.604 zł, cena wywółania 15.089,40 zł, rękojmia 
2263,40 zł. Do kupna potrzebne jest zezwolenie tut. Staro- 
stwa Powiatowego. Reszta ceny kupna platna podług ugody. 
Parcel Bliższych informacyj udziula: Józef Ła- da. zarządca 

sprzedam. Luboń, Ćhudziekiego masy upadłościowej Banku  Kupiecko - Przemysłowego, 
1. zd 5968! Września, ul Kościelna 14, n 46 794/8 


B. JASINSKI, Łódź, 11 Listopada 5, 5-56 


W dużym wyborze na sezon letni poleca MATERIAŁY MANUFAKTUROWE: 
wełny, jedwabie, aksamity, płótna lniane, białe: pościelowe, 
bieliźniane, purpury oraz firanki i kapy. 

Wszystkie towary w jaknajlepszych gatunkach po oenach ściśle fabrycznych. 
Dla sklepów rabaty. Dla sklepów rabaty, 


w Bogu, opatrzony kilkakrotnie Sakramentami 
św. mój najdroższy mąż ,nasz ukochany ojciec, 
brat, szwagier, teść, wuj i kuzyn, Ś. p. 


Władysław Rzeszewski 


mistrz rzeźnicki 


Ignacy Janicki 


Pogrzeb odbędzie się w Środę. dnia 7 lipca 1937 r. o gô- 
© dzinie 18 z kaplicy cmentarnej par. Bożego Oiała ra Debeu. 
3 O liczny udział członięów w pogrzebie prosi 


> Tow. Młodych Przemysłowców w Poznaniu 


przeżywszy lat 55, Pogrzeb odbędzie się dziś we 
wtorek, dnia 6. 7. 37 r. o godz. 18 z kaplicy „Pod 
Opatrznością na Śródce na stary cmentarz ar- 
chikatedralny. 


Chcesz mieć 
wygodne obuwie? 


to zamów do awojej nogi formę 
i każdy szewo ci zróbi wygodne 
buty, Wytwórnia rajnowezych 
fasonów form i prawideł ezew- 
skich i dla fabryk gumowych. 
kaloszy „botów itp, F-ma „Świt”. 
Łódź. Kilińskiego 120. tel. 204-88. 
Firma Chrześcijańska, n 46026 


K LOSE FINC -<uietne. choć tanie Ą 


W ciężkim smutku pogrążona 
żona z dziećmi i rodzina. 
Poznań, Chwaliszewo 50. 


z 26375 


n 44867 


aa 


Kalendarz rzym.kat. 
Środa: Cyryla i Metodego 
Czwartek: Elżbiety kr., 

Prokopa 

Kalendarz słowiański 
Środa: Krasnorody 
Czwartek: Chwalimira 

Słońca: wschód 3,39 

zachód 20,15 

s Długość dnia 16 g. 36 min. 

Księżyca: wschód 2,45, zachód 19,30 
Faza: 1 dzień przed nowiem 


Adres redakcji i administracji w Łodzi 


Piotrkowska 91 
TELEFON redakcji ! administracji 173-55 


NOCNE DYŻURY APTEK 

Nocy dzisiejszej dyżurują apteki; Duszkiewk 
czowa. Zgierska 31. Hartman Żyd) rzeziń: 
ską 24, Rowińską. plac Wolności á Perelman 
(Żyd). Cegielniana 32. Danielecki, Piotrkowska 
127. Wójcicki, Napiórkowskiego 21, Kempf, Ka- 
rolewska 27 


Telefony: straży pożarnej 8, pogotowia miej- 
skiego 102-90, pogai wia P, C. K. 102-4), pogu: 
towia ubezpieczalni 208-10. 


TEATRY 


Teatr Miejski: Park Staszica — „Dudek", 


Piotrkowska 94 — „Żołnierz Królowej Ma 
dagaskaru", 
KINA 

Capitol — „Głos serca". 

Corsa — -Madame Dubarwy* i „Piekło 
Chin- 

Ikar — „Burzliwa młodość* i „Królową 
tańca”. 

Oświatowy — „Sine-Sinz”, 

Pałace — „Variętes”. 

Przedwiośnie — „Metropolintan”, 

Rialto — „Miasto Anatol" 

Stylowy — „Tredowata*. 
Z ŻYCIA OGORGANIZACYJ 

Zebranie kupców-chrześcijan. Zarząd 


Zrzeszenia Chrześcijańskich Kupców De- 
talicznych i bDrobnych Przemysłowców 
Wojewodztwa Łódzkiego, Łódź ul. Piatr- 
kowska 101, niniejszym podaje da wiado- 
mości ząinteresowanych, że dnia $ lipca 
rb. a godz. 8.) wieczorem w lokalu Zrze- 
szenia odbędzie się ogólne zobpanie Wwszy- 
sikich kupców branży spożywczo - kolo- 
nialnej. 


OFIARY 


N rzecz pogorzelców chrześcijan. P. N. 
Nz okazji srebrnych godów p. Brunona 
Bernata i małżonki jega Ty z Schulców 
w Łodzi złożył w naszej redąkcji 10 zł ną 
rzecz pogorzelców chrześcijan. Poza tym 
p. N. N. na ten sam cel złożył osiem róż- 
nych rzeczy adzieżowych. 


KRONIKA MIEJSCOWA 


Nadzór mad anonimowymi wytwór- 
niami wód gazowych. W swiązku z licz- 
nymi zachórawaniami na dur brzuszny 
zwróconp uwingę, że w wielu wypadkach 
zakażenie pawoduje nicczysta wąda soda: 
wa i lemaniafla. produkowane w sposób 
wysoce niehigieniczny w różnych wylwoar- 
niach, prowadzonych anonimowo przewąż- 
nie przez żydów. Władzę zarządziły Kon- 
trolę celem zlikwidowania tega rodzaju 
wytwórni. 

Echa upadłości „Piekarni Tureckiej“. 
Wskutek upadłości „Piekarni Tureckiej", 
a właściwie żydowskiej Izraeją Zelmana- 
wicza (Piotrkowską 10) jak to donosiliśmy, 
robotnicy wystąpili do syndyka masy a 
zabezpieczenie jch należności W rezul- 
tacie opieczętowana zastała piekarnia i 
trzy filie. W piątek, 8 bm. robotnicy od- 
keda konferencję z syndykiem. adw. Przy- 
Lori, celem ustalenia wysokości zale- 
glych należności. Wobce tego, iź majątek 
upadłej firmy okazał się jednak znikaąmy, 
zachodzi obawa, iż robolnicy stracą znacz- 
ną część swych należności, sięgających 
17,000 złotych. 


ZE ŚWIATA PRACY 


Związki zawodowe pracowników umy: 
słowych domagają się 20 proc, podwyżki 
płac, Dziesięć awiązków zawodowych 
pracowników umysłowych, częściowo zrzę: 
szohych w „Unii“ wyłoniło obecnie wspól- 
ną komisję miądzyzwiazkgwą dla podje- 
cia akcji, celem podwyższenia płac praco- 
wników umysłowych. w pierwszym rzę- 
dzie zatrudnionych w przemyśle wlókien- 
niczym, a następnie i w innych gałęziach. 
Na to wskazuje fakt wejścia do komisji 
przedstawicieli pracowników handlowych. 
uhezpieczeniowych, farmacrutów i in. 

Wczoraj odbyło się posiedzenie prezy- 
dium komisji, która postanowiła oprara: 
wać na podstawie danych statystycznych 
uzasadnienie wniosku 6 podwyżkę plac o 
20 proc. Wniosek ten ma być jeszfze gg- 
akceptowany na plenarnym posiedzeniu 
komisji międzyzwiazkawej. awałanym 1a 
czwartek, 8 bm. Po przyjęciu wniasku 
zostanie on — w formie żądania — wy- 
słany do przemyslu włókienniczego. 
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Dyrektorzy od deficytu! 


Na marginesie zatargu robotników w rzeźni miejskiej 


Łódź, 7.7. Od kilku tygodni trwa 
zatarg z robotnikami rzeźni miejskiej 
nr 2 przy ul. Łagiewnickiej 58, przy 
czym doszło do strajku protestącyjne- 
go. Powodem sporu jest szereg kwe- 
styj, główną jednak jest sprawa płac, 
albowiem Zarząd Miejski ustalił dwie 
kategorie dniówek po 5 i 7 zł, gdy ną- 
tomiast robotnicy domagają się by u- 
stanowiona została jedna dniówka 7 
zł, jak to miało miejsce za czasów, 
gdy rzeźnia pozostawałą w dzierzżawie 
prywatnej spółki. 

Robotnicy ponad to wskazują, że za 
czasów tych, wzamian za brak ubez- 
pieczeń emerytalnych otrzymali odrę- 
bne dodatki. 

Zarząd Miejski natomiast tluma- 
czy, że eksploatacja rzeźni nr 2 jest 
już obecnie deficytowa, a z tej racji, 
trudno dokładać do zarobków robot- 
niczych i stawki muszą być utrzymą- 
ne w dotychczasowej formie. Sprawa 
ma się rozstrzygnąć ostątecznie w bię- 
żącym tygodniu, albowiem konferen- 
cja została już wvznączona. 

Nie przesądzając wyników konfe- 
rencji, nie można naominać milczeniem 
tłumaczęnia Zarządu Miejskiego, iż 
rzeźnia nr 2 jest przedsiębiorstwem de- 
ficytowym. 

Ruch w rzeźni tej jest niemniejszy, 
jak za czasów p. Kapczyńskiego. 
Przedsiębiorca ten, jak sami robotnicy 
wskazują, płacił większe dniówki, a 
nanad ta dodatki. Robotników Zarząd 
Miejski zatrudnia w rzeżni nie więcej: 
jak za czasu prywatnego przedsiębior- 
cv. Wyłania się więe pytanie, dlacze- 
go rzeźnia stala się pod rządami ma- 
gistrackimi nrzedsiębiarstwem deficy- 
towym, da którego trzeba dokładać z 
podatków miejskich. 

Trudno przypuścić by prywatni 
Mzedsiębiorcy, byli ną tyle filantropa- 


Rejestracja układu zbiorowego dla kel- 
nerów i kuchmistrzów. W Inspektoracie 
Pracy zarejestrowany został uklad zbia- 
rowy, zawarty dla kelnerów 1 kuchmi- 
strzów. Związek postanowił zwrócić się 
da inspektorą pracy z żądaniem, aby za- 
klady. które dotychcząs ukladu nie przy- 
jeły, zostały niezwłocznie wezwane do je- 
ga przyjecia. w przeciwnym razie związki 
zwrócą się do ministra opieki spolecznej, 
by ną mocy art. 40 ustawy o układach 
zbiorowych umowa — jako przyjeta przez 
większość pracodawców — została przy- 
musowa UHawszechniona. 


JUDAICA 


Szajka żydowskich pokątniarzy. Mi- 
mo obowiązujących w Polsce zakuzów o 
prowądzęniu w urzędach cudzych spraw 
przez osoby do tego nie upoważnione, jest 
w Lodzi kilku Żydów, którzy czerpią Kg- 
legalne korzyści z pakątnego udzielanią 
porad i z przeprowadzania egzekucyj. — 
Istnieje w Łodzi zorganizowana, świetnie 
zakonspirowana przed okiem władz szaj- 
ka żydpwskieh wyzyskiwaczy, którą po- 
trąfi omatąć i zniszczyć kążdego, kto się 
dostanie w jej łapy. Terenem prący tej 
szajki są kancelarie komorników. gdzie 
Żydzi tropią za swymi ofiarami, aby po- 
tem rzucić się na nie i zniszczyć. Spe- 
ejajnością tych Żydów jest przeprowadzą- 
nie egzekucyj należności, oczywiście bez 
jakiegokolwiek tylułu prawnego. Ten 
swój proceder prowadzą już Żydzi od kil- 
kunastu lat i przynosi jm ta olbrzymie 
zyski. Rzecz zhamienna. że Żydzi są w 
kentakcie z niektórymi adwokatami Ży- 
dami, którzy korzystają w prawach egze- 
kueyinych z usług tych pokatniarzy. Jak 
nas informowano z dobrego źródła, więk- 
szość spraw egzekucyjnych  pyzechodzi 
przez ręce tej zorganizowanej szajki, któ- 
ra wytworzyła ze swego procederu pew- 
nego rodzaju monopol i jeśli który z ko- 
merników usiłuje z nią walczyć, wypowią- 
da mu bojkot i wszelkimi sposobami stara 
się go zniszczyć. Drugą dziedziną, gdzie 
Żydzi hezprawnie grasują, czerpiąc z naj- 
różnorodniejszych szachereck í machlojek 
duże zyski, są biura pisania podań. I tu 
mimo przepi 2a Żydzi nie uprawnieni do 
tego uprawiają podejrzany proceder. — 
Władze do tego powołane winny wejrzeć 
w łe sprawy i zrobić wrtszeje porządek, a 
Żydów paciągnać da odnowicedzialności. 
Mamy nadzięję, że się to wkrólce stanie. 


KRONIKA POLICYJNA 


Zginął oil byli. Na linii kolejowej z 
Piotrkowa do Lodzi na wagon pociągu 
węglowego, zdążająccego do Łodzi zakradlą 
šit kilku węglokrańów. Konwojent wes 
zwaj ich do opuszczenia wagonu, a gdy 
nia posłuchali oddał kilka strzalów. Traz 
fiony kulą karabinową 25-letni Józef Mi- 
nturach 2,35 zł, 
PARETS lonka 
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mi, aby dla wygody konsumentów ba- 
łuckich, a przede wszystkim rzeźników 
mieli dokładać. 

Pewne fakty wskazują, że zarąbiali 
nawet, boć po przejęciu rzeźni adwoly- 
wali się da dalszych instancyj, choć 
bezskutecznie. Opłaty ubojowe były 
takie, jak i obecnie. Rzeźnia pod 
rządami „prorządowego” tyvmczasowe- 
go Zarządu Miejskiego stałą się tere- 
nem eksperymentów, miejscem, gdzie 
gdzie tworzy się posądy dla zasłużo- 
nych działaczy i to nietylko „sanacy|- 
nych“, ale nawet dawnych socjalisty- 
cznych dzięki popąrciu pewnych wpły- 
woówych jednostek z obozu socjalisty- 
cznego. 

Za czasu prywatnego zarządu w 
rzeźni bałuckiej wystarczyło 4 urzęd- 
ników, którzy w całości zdołali wyko- 
nać prace biurowe. Dziś natomiast 
zatrudnionych tam jest 15 urzędników, 
dalej 4 gospodarzy, urzędujących na 
podwórzu, dyrektor, wicedyrektorzy | 
inni. Plejada tych urzędników prze- 
szkadza sabie wzajemnie w pracy I 
stwarza większy chaos, a poniewaz 
pensje tak licznego sztabu administra- 
cyjnego pochłaniają olbrzymie sumy, 
przeto rzecz prosta rzeźnią staję sie 
przedsiępiorstwem, do którego miasto 
dopłaca, a w którym nie starczy na 
adpowiednie płace dlą robatników. 

Władze nadzorcze winny się zainte- 
roesować gospodarka w rzeźni mie|- 
skiej ny 2, gdyż nie sposób bv z podat- 
ków, przymusowa eszekwowanych z 
największej częstokroć hpiedoty dopła- 
cano na pensje tym, którzy biorą pie- 
niądze za 1a, iż pic nie robia. Z dru- 
giej strony, słuszne żądania robotni- 
ków winny hyć w pełni uwzględnione. 
gdyż wynika to z prostel kalkulaciji 
handlowej- 


sior zn wsi Czanowice padt trupem. Za- 
rządzona dochodzenie. . 1 

Zniszczyli flagę państwową. We wsl 
Dobioszyce pod Łodzią miał miejsce nie- 
zwykły wypadek. We wsi tej działała 
rozwiązana za działalność komunistyczną 
Partia Chłopska. Z (ci racji do dnia dzi- 
siejszega pozostało wielu jei zwolenni- 
ków, którzy przeszli do szeregów „Sana; 
cyjnych" prząnizaeyj wiejskich, w calości 
jodnak pozostali zwalennikami dawnego 
kierunku. Dodać naloży., że „działacze” 
ci rekrutują się wyłącznie z pośród po- 
dejrzanych lub karanycii zą kradzieże i 
awanipry osobników, gdy rolnicy, wla- 
šcicigle gospodarstw stona ad tego pa- 
kraju polityki. d 

"W czasić ostatnich uraczystości z oka- 
zji „Tygodnia Morza” trzech zagarząłych 
zwolenników komuny. 25-letni Stanisław 
Majczak, 22-letni Stanisław i 10-1etni Fran- 
ciszek Zasądowie. pod wpływem naduży- 
cia alkoholowego wyładowali swe tempe- 
ramenty i z budynku szkoły powszechnej 
ściągnęli wywieszoną flage narodow, 
którą zniszczyli, odrywając białą pałów- 
kę; po czym zawiesili czerwony sziandąr. 
Policja powiądamiona o zuchwaąłym Wy- 
stepie zatrzymąła wszystkich trzech 2- 
wantutników, którzy przekazani zostali 
władzom sadowym. 

Zagadkawe zaginięcie służącej. W dn. 
29 nb. mies. 38-letnia Helena Szewczyk, 
zatrudniona u Maksa Zylbersztajna w cha- 
rąkterze służącej (dl. Piotrkowska 21) 
addaliła się i zagmęła hez wieści. Wobec 
tego, iż dotąd na ślad jej nie natrafiona, 
relicja komunikuje, iż zaginiona byla 
redniego wzrostu, szczupła jasna blon 
dynka o niebieskich ocząch, ubrana w ja- 
sny letni plaszcz, czerwoną sukienkę i 
granatowe pantofle oraz kapelusz, 


KRGNIKA SĄDOWA 


Ukaranie żydowskiego fabrykanta, W 
Inspckforacie Pracy w Łodzi odhyła się 
wcząraj rozprawa karna przeciwko fahry- 
kantowi Żydowi J: H, Najdekowi (Pabia- 
rice, Sejmowa 1). właścicielowi dużej 
tkalni. Fabrykant ten obniżył syamowoł- 
nie zarobki robotnicze wbrew umowie i 
zą to został skazany na 3 tygodnie arp- 
szin. > 

Natrętna żebraczka. Na nl. Piolrkow- 
skiej zatrzymana zosłała wskulek wywo- 
łania awanlury żebraczka Szajna Dreber 
z ul. Sienkipwicza 9. Poprzednio już byla 
pna ukarana za natręfną żebraninę. Sąd 
slarościński skazał Szajnę Dreher na 8 ty: 
godnie aresztn. 

Likwidacja żydowskiej spelu ķi. wW 
piwiarni Chany Landau przy ul AWolhor- 
skiej 19 policja ujawniła spelunke gry ha- 
zardowoj. Landanowa pociągnięta zosia- 
ła do odpowiedzialności karnej. Sąd sta- 
rościński skazał Żydówkę na 50 zł grzyw- 
ny i5 dni aresztu. 
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KRONIKA PABIANIC 
naci 


Intronizacja Serca Jezusowego: Koło 
Gospodyń Ziemianek w Rydzynach pod 
Pabianicami obchodziło w sobotę, dn. 3 
bm. podniosłą uroczystość intronizacji 
Serca Jezusowego przy licznym udziale 
człankiń, przybylega ks. dziekana dr. Lę- 
wandowicza z Pabianic i. licznych gości. 
Przebieg tej uroczystości byl sktomny, ale 
podniosły. Po części oficjalnej odhyło się 
w lokalu Kola przyjęcie dlą zaproszonych 
gości. Zaznaczyć wypadą. że powyższe 
Koło Gospodyń zaliczą się do najstąrszych 
w powiecie, ą przewodniczącą jego od 12 
lat jest p. Dąbrowska, dakładająca wraz 
z Zarządem wiele starań nąd rozwojem 
Kola. 

Z ruchy narodowego. W niedzielę, dn. 
i bm. odbyło się w Woli Czarnyskiej zë 
branie Stronnictwa Narodowego z udzia- 
łem kol. Statkiewicza z Pabianic. który W 
przeszło godzinnym  referącie poruszył 
wiele zagadnień wewnętrznych Polski tak 
w kraju jak i zagranicą: W koñcu zebra- 
nia zgromadzeni w liczhie około 50 osóh 
uchwalili rezolucję połępiającą ataki ży- 
do-socjil-komuny na Księcia Metropolitę 
Sapiehę i Kościól Katolicki, Odspiewaniem 
Hymnu Młodych i okrzykami na cześć 
Polski Narodowej zakończono zebranie. 

Podobne zebranie odbyło się w tym sd- 
mym dniu na placówce w Zalesiu. 

Z zahawy Rodziny Policyjnej. Stara- 
niem Rodziny Policyjnej i Policyjnego 
Koła Śportawego odbyła się w niedzielę, 
dnia 4 hm. w miejskim Parku Wolności 
wielka zabawa ogrodowa polączona z lo- 
ferią fantową. Dzięki pięknej nogodzie za- 
bawa cieszylą się olbrzymią frekwencją. 
Lóteria miała wielkie powodzenie. tak. że 
losy zosfały już w krótkim czasie wyprze- 
dane. Pomiędzy licznymi fantami zauwa= 
żyć była można cenne przedmioty. Pięg- 
nv rower wygrał naczelnik straży požár- 
nej p. F. Hans. Prócz tego odbyły się róż- 
ne niespodzianki Calość mad każdym 
względem byłą dobrze zorganizowąna i 
wypadła bardzo dobrze. 

Poradnia przeciwgr śliczą została udo- 
stępniona dla wszystkich. Jąk wiadomo, 
odr 1029 rsfnieje przy tut. Ubezpieczalni 
Spolecznej Poradnia Przeciwgryźliczą, Z 
której datychczag mogli korzystać fylko 
ubezpieczeni w tej Ubezpięczalni. Obecnie 
Zarząd Miejski przystąpił do rozszerzenia 
ej Poradni asygnując na nią zł 7000. Po- 
radnię przejęła obecnie Pówarzystwo Prze- 
ciwgruźlicze i adląd teź korzystać z niej 
hędą mogły wszystkie osoby potrzebujące 
pomocy. nie jak doląd tylko ubezpieczeni, 
Zalecaloby się, ażeby Poradnią tą zainte- 
resowuły się sąsiednie gminy, Kjøre mo- 
głyby się połączyć i wspólnym wysiłkiem 
przyczynić się do dalszegą Tfpzszerzenia 
ni potrzebnej poradni dla dohra wszyst- 
ACH. 

Żydówka pozostawiła dziecko na ulicy: 
Żydówka Landzbery Gitla. zam. przy % 
Warszawskiej 14 porzuciła na ulicy bez o- 
nieki sześcioletnie dziecko, za co pociąg- 
nieta zostala do odpowiędzialności karnej. 

Kradzież torebki. Michalska Henryka 
z Piątkowisk. gm. Górka Pabianicka zgło- 
silą w policji, że nicznany sprawca skradł 
jej w niedzielę uh „w Parku Wolności to- 
rehkę zawierającą 15 zł gotówki. 

Rorachunki Żydów na ulicy. Dwaj Ży- 
dzi Szymkiewiez Izrael, zam. Kościuszki 4 
i Weinberg Heim, zam. Orlicz-Dreszera 9 
mając pomiędzy sobą różne porachunki 
ną tle pewnvch sprawek, wszczęli na ph 
gen. Dąbrowskiego wielką awanturę i 
kłótnię. wywołując wielkie zhiegowisko. 
Dopiero nrzybyły stróż bezpieczeństwa u- 
spokqił czupurnych Żydów. 

Te mraynigga zbiórka L. M. i K. Cetatnia 
kwestia uliczna Ligi Morskiej i kolonialnej 
urządzona w niedzielę, dn. 26 czerwca rD. 
przyniosla sumę zł 31481, która w dnin 
2 bm. przekazana zostala na Fundusz 0- 
brany Morskiej. — y i 

Na niepsprawnych rowerzystów stoso- 
wane będą surowe kary. Policja tut przy- 
stąpiła z całą energią do pociągnięcia win- 
nych przekroczenia przepisów jazdy do 
odpawiedzialności karnej. Wobec rowerzy- 
stów niepoprawnych jeżdżących po chogi- 
nikach naraża jących przeodniów na nie- 
bezpiezeństwa, stosowane będą jak naj- 
surowsze kary. 


KRGNIKA SULEJOWA 


W Sulejowie powstał oddział Stow. 
Kupców Polskich. Jak zapowjądaliśmy, w 
Sulejowie w dniu 4 bm. odbyło się organi- 
zacyjne zebranie kupców chrześcijan któ- 
rzy wychodzą” z potrzeby zalożeńia orga- 
nizacji kupieckiej powolnli do życia od- 
dział S. K. P. w Sulejowie. Do zarządu we- 
szli pp. Sokolowski jako prozes, Okoński 
— wiceprezes, Rychta — sekretarz i Kò- 
wólewski skapbnik. Nowej placówce 
Szczęść Boże. 

_ Bulejawscy żydofile. P, Wladyslawa 
Kozlowska, posiadająca piwiąrnię w Su- 
lejowie i żyjąca tylko z Polaków, artykuły 
spożywczo zakupuje u Żyda Grosberga, a 
chleb u Żyda Szatca. To sama czyni p. 
Zdziechowska, właśc. sklepu spoż., która 
nie trzymając pieczywa w swym sklepie 
dla siehie kupuję chleh od tegoż Żyda. 
Czyżby w brudzie i niechlnjetwię żydow= 
skim pieczony chleb. tak bardzo iym pa- 
niom smakował? Wstyd! ! 
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, ZIE szukuję. Marcin Grelka, Sedziny| wskaże Orędownik, Poznań LS 2e snenia Orędownik, Po- "a z 

p i zdĘ d ib A Zz G h 

Dom Duszniki, zd 5 960 zd 5 vÀ znań zd 56 DLA DZIECI  ZREŻSE. 3 


Motocykl 
Sarolea sportowy 500 kubicznych 
sprzedam, Dybizbański, Kostrzyn 


Betoniarnię 
pod Poznaniem własnym żwirem 


R. Barcikowski S. A. Poznań 


piętrowy. rynek. najlepsze polo- 

żenie, składem rzeźnickim, mie- LETNISKA 

ście powiatowym wielkim prze- i UZDRCWISKA 
myśle sprzedam. Zgłoszenia Org- M | PJ TRBTZEZACCZĄ 


a s b powa porany oyen: e= = 16 802/3 
downik. Poznań n 46 765 Mosina ZR OOZRNNA EE OD WE A Piekarnia | ee, IK WOENE MIEJSCA 
s DÓW anene aaee Daai ha Ohta por tor E ATE dzierżawa, dbe. miesiecznie, z 
Sedan wore dl emerara "prze AVE iero "0 | guldog, Lana dolny atan 28 KM Od "TA |pajątek Drlków poczta Dalków 
myel 12000. wplaty 8000. Swo- sen ł kien natschodagi Okare 43 EA IE LEMAREN, rołnika- 


morgowy sprzedam bez inwenta- Rzeźnictwo fachowego ms 


; A f plugi | 
boda, Pniewy. Wroniecka. 1600. Zgłoszenia Oredownik, Po- sego minimum o 


zl 5484 OŻENKI znan N 46 50% rza pow. Oborniki 4000— wpla-|oqstąpie Wrześni dobrze zapro-|3.000 zł gotów do zużycia, ta- 
E 1-- - ty. Szotek, Poznań, Św. Wo. mesy wadzone objęcie 1000, — kę © -|kowej natychmiast na kupno koni 
Kamienica 31 — 15. zd» só|na dzierżawa 60,— Szymala, oraz krów. Bli wszelkie was 


Ogródek 

działkowy z owocami przy Choci- 
szewskieg Zgłoszenia „Par“: 
pod ..56,146'', P 28 811-56,146 


16 morgowe 
gospodarstwo. zabudowania, ma- 
sywne z kuźnią w dużej wst, bez 
konkurencji zaraz sprzedam. Ge- 
na według ugody. Picz, Łagowo. 
poczta Lubiń, pow. Kościan. 

n 46 700 


Mająteczek jjrunki udzieli wtar ciel osobiście. 
n 40 620 
prywatny 130 mórg. nowe zabu- Gospodarstwo Gai Sisse 
dowatia sprzedam. Zamienię N8|cgjem dzierżawy śpiesznie poszu-|, + y =P 
dom, mniejsze gospodarstwo: — |kuję wprost „od wła „ posia- zdolny podręczny krawiec i 609 
Klos, Gniezno. Lecha. n 46315|qam gotówki 5 500,— oszenia [Ul Piwna n 46 629 


Orędaownik. Poznań zd 3 _Cholewkarz 
g 18. DZIERŻAWY D Pod samodzielny, samotny. kartą Tze- 
> = >, mieślniczą, potrzebny, od zaraz, 
r Poznaniem 15 mórg pszennych.|Mąciejewski. Chodzież, sklad 
Dzierżawy " n 46 766 


kolonialka, zabudowania. bardzo|skgr. 
50—150 mórg od, właściejela po- Zdolny 


pomienie. objęcie 400, — Oza Ch 

h z N a gyed.|rowski, Poznań, święty ojciech 

szuku natychmiast bez pośred i ng A 

hictwa. Skórzak, Główieniec, Po- 30. zd 6905 |slusarz lab bronzownik do prae 


23. ROZMAITE nieczne referencje, _ wymagani 
Sześćdziesiątpięć- j Oferty Oredownik. Poznań 


Wdowa 


lat 45. mieszkaniem szuka z bra- 
ku znajomości męża na stanowi- 
sku. Oferty Oredownik. Poznań 
zd 5807 


łosławska 2. n At 


na sprzedaż 21000.— Poznań i 
Staroleka zamiana na gospodar- 
stwo. Szotek. Poznań, św. Woj- 
ciech 31 — 15. zd 5 124 
Domek 
pieknej wsi kościelnej. nądajacy 
wszelką branże lub emeryta za- 
raz n a sprzednź. Zgłoszenia Ore- 
downik, Wronki. n 46 185 


Dom 
ogrodem owocowym kupie gotőw= 
ka 2—3 000 


Panna 
przystojna wyjdzie za mąż włas- 
ny domek ogrodem, urzędnicy lub 
rzemieślnicy ruczą œie _zglosić 
QOrędownik, Poznań zd 5728 


Kawaler 
ml. Oferty Oredow-|lat 27, średmezo wzrostu szuka r k Z 
nik. Poznań zd 5 855 panny z cośkolwiek gotówką w|pszennej budymki 6 pokoi. imwen- 
———-———-——- |edu matrymoniałnym.  Zgłosze-|tarze, bniwa, cena 8000. Biegań- 
Dom nia Orędownik, Poznań zd 5708|ski, Oborniki, BO 

Z A TOD a ET n TS 


dochodowy pieknym ogrodem zd 5i 
przy ulicy skanalizawanej Pozna- Inteligentna K morgowe Oddam i 

Ernie aa Padmi. 24, córk iks olonialk ) 5 z i a Gospodyni 

nit tanio sprzedam 8 000. Wedzi. |lat 24, córka robotnika, pos $ pszenne z obsiewami, bez inyen-|gzjecko nieślubne na  własne|sgmodzielna o BO musie: 


tys. wyjdzie za urzędnika wyszynk piwa, duśa wieś, przy 
kupca. Oferty Oredownik. Po-|s e. możliwość zalożenia  go- 
zañ zd 3 936 ścińca sprzedam. Oferty Oredow- 
nik. Ostrów Wlkp.. wyj 


sudskiegó 24a, n 


Prywatne r 

50 pszennej beż dłagu. 2 konie, 
9 bydia. maszyny 10500— Szy- 
mala, Wrześnią, Miłosławska 2. 
n 46 795 


Kolonialkę 
dobrze zaprowadzona przy Gó6r- 
nej Wildzie towarem. maglem, 


taczy 1'/: morgi, objęcie 2500.— 
Swoboda. Pniewy, Wroniecka 4. 
Znaczek. zd 5 48 
pa ZR Za 


kowski. Poznań kary 11. 


sd: 
Dom 
składem kolonialnym, 5 ubikacyj Kawaler s P 

ogrodem. kryty dachówka 4000,|lat 28, przystojny poślubi panien- 
bez dlugu sprzedam, Wędzikow ke, która mogłaby spi i wspól- 


zi A y 7 nika gotówka 1 500,— 
p ai ZLEJLA downik, "Poznań zd 5 939 
Willa 


cztery pokoje kuchnia, pól morgi 
ogrodu, niewykończona przy lesie 
sprzeda Antoni Wicia£, Puszczy- 
kówko, Leśna. zd 5 699 


dziewczynka rok cztery miesiące [nosci do lat 30, do prowadzenia 
państwu bezdzietnym w dom sa-|domu z interesem rzeźnickim sa- 
tolicki. Adres Orędownik, Po-|ygtnemu z gotówką potrzebna 
znań zd 5976 zaraz, Oferty z fotografią Orę- 


i Stodziesięć-m SESER downik, Poznań z5 3T 

warte agr ko; Ezur Posany | ZIBI BAZ: 3 
ARTA objęcie 7.000, — Minta, 26. SZUKA POSADY Domokrażni 
Pniewy. Wroniecka 4. Znaczek. potrzebni po wsiach,  Pokupna 


zd 5 489 Ugłoszenia do 80 stów dla poszu:|nowość codziennego użytku. Za- 
zz kujących posady w tej rubryCe|robejc 10,— dziennie. Zgłoszenia: 
Kuźnia obliczamy po jednej trzeciej cenie|Poznań, Skrytka 180. 

z narzędziami Uobrze zaprowa- drobnych p 28 782-56.122 


ieszkaniem, ogród, 1: ' 
dzona, mieszkaniem, Ogró J b) Tnm Gospodarza 


zł miesięcznie, Objecie 
Swoboda. Pniewy, Wroniecka. kawalera  satnodzielnego prowa- 


LB 
158 


Kawiarenkę 
w centrum Poznania okazyjnie 


Dom 4 i IME mieszkaniem tanio sprzedam. — zd 8 áj dzenia gospodarstwa mlecznego z 
nowy. masywny. 4 morgi ogro: |Eomnań ZABAW 0 a" _|Adres Orędownik, Poznań Robotnik kaucją (2000, zł, Zgłoszenia 
zd 5 826 Dzierżawę Kurier Poznański zdg 5781/8 


żonaty poszukuje jakiejkolwiek 
pracy znam język polski, francu- 


LE Au Strzelec 
Piec Ateri Oredownik, samotny, wysoka wierzyma, włA- 


du mieście Opalenicy, bez din- 
gów, cena 12%0,— Bartkowiak, 
Dopiewo, Poznań. z 


poszukuje okolicy powiat Szarmo- 
Skład tuły od 50 mórg. Śzotek, Poznań 


; Kolonialkę 


388 hez konkurencji tanio sprzedam. 


Dom GONNA POPOWO 3 mery ma Kujawach, | pozatej św. Wojciech 31 — 15. zd5725 ena bron Móże sia zgłosić. Ma- 
NOWY W ste ; zy 2 - , É ERA dzielnicy ż powodu choroby. ko- i jetność Wilczak, poczta Wronki. 
iowy wolny stemplą. chlewy 2!/s rzystnie sprzedam. miasto 5000 6 Czeladnik on 46 7184 


mórg dzierżawy zaraz, objeciejpiekarski zna bardzo dobrze cu- 
3000.— Szotek, Poznań, święty|kiernietwo poszukuje posady, = Szofer 

Wojciech 31 — 15. zd5126|Oferty do Kuriera Poznańskiegojkgncją potrzebny cieżarówki, — 
zde 5786/1 Oferty podaniem wynagrodzenia, 


morgi ogrodu, przy Poznaniu. — 
czysty 2500.— Bartkowiak, Do- Kiosk 
piewo, Poznań zd 1 888 


x mieszkańców, Oferty do Kuriera 
zaprowadzony przy ruchliwej uli-| Poznańskiego zdę 5837/8 
cy, powodu choroby korzystnie 
odsprzedam, Adres Orędownik, Łóżka 


Parcelę Po CY 
znań zd 5642 P szelki Piekarnia dpisem świadectw fo Oredow- 
RR jap 3 b metalowe  wszelkiezmo_ rodzaju A 1 odpisem świadectw do redow 
E AE A A Senih Kiosk i materace tanio, H. Perkowski ad wzdnięrikwiania ad sijar w k ler „ogrodnik. p. | FEE Poznań n 46 781 
= w, A a iszcwo ST. Snym biegu z urządzeniem. —|kawaler, a raktyki wszech] a Ta = 
25000 Przyjmujemy 


je każ 9 ni r ań. Pw c : A A A 
m. Adres wskaże Oredownik, — Postan 4: Dterty Orędownik. Poznań stronnie obeznany, chlubne Świą- 
5 deetwa i polecenia szuka jakiej- 


„Ee = = wer dobrze prosperujący sprzedam. — K 3 
Roznań zd 5555 Adres 8 ń zd 5 121 sprzednwców z Konzrasówki. Ma- 


że? Poznań Skład kolwiek posady, samodzielnej lub||opolski, 2 t inie ak próbny 
zd 5677 kolwiek: mę 4 ub||opolski, 2 tygodnie akres próbny, 
wille ano kazyjnie hienek =" ala "r" l kolonialny z rzez z powodu Probostwo ati yy em E A Oredownik, Razi: sina Bow a Ore- 
: asi e CA am j ch ; ; -|120 t hormczanej. bogate m) | A > ZODS SOWY 

nia, sklad 26000. Poznań, Gron- P naglej choroby zaraz ną oprze: | Aiko objacie G000-— JE Jat, Dobra 


plae do budowy kiosku w bardzo|daż. Zgloszena  Skrzydlewska. 
ruchliwym m Adres WaS Poznań, Rynek Łazarski 5. 


że Orędowni Poznań zd 5800 zd 5 145 


Szymal, Września, Milosławska 2 2 Gd zie - 
n 46 197 mógłbym się osiedlić jako samo- 
dzielny stolurz. przyjąłbym. za- 


waldzka sprzeda „Dom ŹZleceń*” 


Pocztowa 15 — 2. zd 5629 


kucharka 


od zaraz potrzebna. Oferty Ad- 


Dom prowadzone. Bliższe szczegóły dojministracja lecznicy Brackiej_w 
trzy pokoje. kuchnie, ogrodem Orędownika, Poznań zd 5 664 Chorzowie. n 40 791 
Poznań, dworzec, Fawica 5 000,— ienk 
sprzedam „Dam Zleceń*. Poczto- 800,— Pan enka, 7 
5 ə s młodsza ekspedycji cukierni, ku- 


wą 15 — 2. zd 5872 


zł kaucyji wstawi inteligentna pa- 
Wla- 


nienka na dobra posade. — charka, służąca do wszystkiego 


Dom reg płyty: 15.00 jak spędzić święto? | we; 23.00 muzyka taneczna — pły- cze E, +. A fbez spania zaraz, Oukiernia, Po- 
hezpodatkowy łuazarz. dochód — OGÓLNOPOLSK E 15.16 zespól salpnowy Józefa Ste-|ty. Ne Z oaaaja pog |7131, Marse: Pilsudskiega $ 
2900.— sprzedam 24 000.— wpła- 4 Sina: 22.00 wiadomości sportowe:| yegi — 12,20 parò informacji: |„Dzielna”, Śrem, Poste restante: _zdh845 
ta 8000— reszta, amortyzacja. Czwartek, 8 lipea. |2205 muzyka lekka — _ plstY:|14żz muzyka operowa — zd 5919 Potrzebny 


23.00 reportaż z życia: 25,15 muzy- 


PIyYLY; 
1430 koncert życzeń: 15,42 łódz plew gospodarczy z conajmniej 


Rossmann. Poznań. Fredry 6 6.15 audycje poranne: 11,57 sy- 
zd ä 958 [goal czasu: 12.03 dziennik po- ka taneczna — plyty, kie wiadomości giełdowe; 18.00 Przyjmę rączna praktyką. który zatrud- 
Parcel ludniowy: 1245 „Pomyślmy oj Toruń — 1245 „Ohoraby zbóż” | „Aktualności — „Obserwacja posadę skspedientki lub kasjerki|niony bodzie jako pisarz podwó- 
ę dobrych  sadzeniakach na rok] pogadanka rolnicza;  13.00|napadających samolotó 18,15]w kolonialce lub piekarni, pro-|rzowy z ponsją zł 30,— miesiecze 
` gwiazdy paryskich music-hallów|wadziłam własny interes, nie i wolne utrzymanie. Zgłosze= 


2 morgi 160 drzew owocowych, 


l A pogadanka; 12.25 
malem mieszkaniem, pompa — 


przyszły — | 
ludowa Feliksa 


»otpourri z operetek i piosenki 
polska kapela Potoa ai p 


włoskie — płyty: 15.00 z ohcych 


nia do Majctności Leka Wielka, 


— audycja z płyt do Krakowa|szenia Croate Eoman 
12 


sprzeda gospodarz Deska, Mosi-| [zierżanowskiego, Transmisja z yh ET i celi Katowic: 18.45 wiadomości spor- m Rok J i Goats 
3 aa i ST š 5DLIS | krajów — plyty: 15.355 poradniki! Katowic; 15.49 wia ŚCI S b. Rokosowo, pow. Gostyń. 
na. zd 5934| Parku Zdrojowego w Naleczo- RSE 15.40 w odemości z Po-|towe lokalne; 20,55 „Dlaczego ma- _«d 5 835 = 
i Poszukuję 


my owoce robaczywe i poplamio- 
ne* — pogadanka: 22.00 muzyka 
— płyty z Warszawy” 23,00 mu- 


wie; 15,45 wiadomości gospodar- 
_ Kamienicę 3 cze: 16.00 „Słoń Gugua™ — opo- 
cena 15500— dochód 2950,—| wiadanie dla dzieci (ze Lwowa): 


Pomocnik 
ski zaraz,  Miłoszewski, 


morza; 18.00 koncert życzeń — ra- 
diosluchacz ma głos: 18.45 wiado+ 


stałej pracy wożnego lub inka- 


sonta. złoże kancje lüb zwaran-|Kkotodziej 


i ości s owa z Pomorza: 23.00 i lz, Mi 
sprzedaje właśc |. Oferty Orę-|16.15 koncert solistek, Wyko- een a EA UA — plyty, |zyka taneczna — płyty. cje bankową. Łaskawe zglosze: | 9dorzewo. p. Pobiedziska, 
downik, Poznań zd 5 938 nawcy: Olga Łapicka — forte- ~ mia Oredownik, Poznań za a083 zd 5730 _ 

pian (Kraków) i Wanda Ru-| Lwów — 1215 Fr. Leha PROPONUJEMY GFI Fr" "RE Służaca 
ZY Dom skiewiczowa — śpiew (Warsza-| Rendezvous u Lehara — plyt PO Pomocnik letnisk Sri s 
trzymieszkaniowy ogrodem. chle-|wa): 16.46 „Jak zostawić mie-|13,15 muzyka rozrywkowa z ply LAM WICZOM fryzjerski wodną ondulacją po-|ufj, ec, AA Ber EO oj 
6 . ask b $ A a Mi. 
= my 


n 46 801 


wem Żabikowie sprzedam 8700, |szkanie na lato — gaweda:|14,50 poradnik sportowy lokaln 3 R szukuje posady utrzymaniem lub BA 
l ora hę e an tp oł bić Po-| 17,00 1000 taktów muzyki w wyk.l14.55 Pinda lwowska 15.00 fort E a PiE E A bez, miejscowość obojetna, Ofer- RAA 
, Klasztorna 2. restauracja. | zespolu Stefana Rachonia; 17.50, pian ) skrzypce — płyty: 1 Yi .. rodka Muzyka a: ty Agentura Orędownika, Nekla Przedstawiciele 


zd 5 962 > żę > i - - 
£ iadomość, bie wyłączni wszędzie potrzebni. Ar- 


poradnik sportowy; 18.06 poga- 


'|na. 16.05 Wiedeń — Klasyczna u- 


1 3 7 j 
ginalny Teatr Wyobraźni: sla-|płyty; 18,30 skrzynka ogólna Koncert. 17.80 Budapeszt — Mu- 


danka spol 1a; 18.15 anki| 18. „Kształómy się w gosp A Take p kuiv- ainele Aea OEG a 
i 2. PIENIĄDZ HB charakterys z yt ie rodzirnym* — pogadank WERONA SEAE Abu Prac EErE Poszukuję t RZADU, (po ZE zez 
Fori: aktualna: A 8.10 A. Piccaver i Gr. Moore dolę, 3- x posady z kaucja bankową 500 da lownik, Poznań zd 5702 


4 p mpi 700 zł wożnego, pórtiera, inkasen- 
6 000,— chow U) Jalu Barka Dt, „Śpiów ACO OE a: z det mę rdr wę i łydki ta th wyroża, , miejscowość obg- Stała 2 
na pierwszą hipoteke nowego do-|0 Bośni z udz. J. Karhbowskiego lokalne: 28.00 studio mlodych oka baletowa. 19.00 Monachium |jęt"4. Zaloszenia Kurier Poznań.|braca  mończosznieza Poznaniu 
sora yga i 45 ty-| W roli Panika. Muz St. Mi-|(audycja 11) 23.30 muzyka tanecz-|* AA e nh, ść ski, Gniezno 1101. nz 46 812| wypożyczenie 500. — gwarancja 
mu wykończonego wartości 45 ty V 00 koncorć nocny „Książę von. Thule" opt 2a E Skad, ponsja, umowy. Odpowiedź 


kuszewskiego, acl. Ra-|na z plyt: 
dulskiego (z Krako : 19.40 po-|w wyk. orkiestr Tadeusza Seré» 
gadanka aktualna, 1830 WIACO: dyńskiezgo oraz solistów i konfe- 
mości sportówe; 20.00 muzyka|ransjera. "> Tannie raii tach. h WNI 74 ESJRŚKOWYŚĆ 
tówk a ointezka „„|lekka i taneczna. Wykonawey:| qe y ` : R DOWcz0 I wieśniak”. opin re ye Sg AA naipon 
gotówką )— potrzebna, pew-| orkiestra Tadeusza Seredyńsk Katowice — 12.15 wiadomości la. Droitwich — Koncert lon- Dfe rowe poszukije posady 
na egzystencja. Oferty Oredow-| 55" Janina Rawicz-Jasińsk bież 12,20 życie kulturalne|dyńskiej ork. symi. Frankfurt —|Oferty Kurier Poznański 
nik, Poznań zd 5 78 € i W ; 5 f - 20,10 Wroclaw, zdg_3 051 
pay Sy Rys „Gabinet d iwów”. 20,3% Lion. — 


Ruttniga. 19.26 Wiedeń — Kom. = 
tert studentów amerykańskich Żelaźniak 


„Father Lachs“. 20.00 Rruksela|pracował w pierwszorzednsych fir 


ok. Oferty Oręlownik, Po- 
i ml 5625 a 
Poszukuję 

mlodego kolegi jako, wspólnika, 


gotówka pożadana, mistrz malar= 
ski. Oferty Oradawnik, Poznań 


śiecy poszukuje. Zgłoszenia Orę- 
downik. Poznań zd 553% 


3.00 koncert życzeń; 13. 


n), chór rewellersów „W 


a- p 4 
s A Zbi i art popularay — plyty; 15.30 rab : y ml 5 
Przedstawiciel MATY 45 W jh ka orkiestra — płyty: 15.48| 4Król mimo woli“ op. kom. Cha- Ekspedientka = 
odróżui przerwie kolo godz. 20.45 dzien-| wiadomośc! eieldowe; 18,00 pora-|driera Strasburo — Koncert modzielna branży piekarsk Fryzjer 
i Pp $ T zujący sty nik wieczorny i „Osadnictwo w|dy radiofechniczne: 16.16 ..Gwia-| atworów Bondeyilla pod dyr. ka- ni Ne f|damsko - meski i fryzjerka od 
rj A 2,000 zł zotówki, po-| Makoszycach” a 21,45|2dy, paryskich musik-hallów" —|pelmi „56 Praga — „Wie- OKE zaraz potrzebni. Gdynia 4. Ohy- 
trzebny.  Reflektuje sie na o60-| Wielki świat C ie" Jana|plsty z Łodzi; 18.45 wiadomości |szozka poemat symf, Suka. lońska 161. Janik. n 46 255 


21.00 Rzym — Rigoletto" on. 
Verdiego, Sztokholm — Koncert 
kwartetu. 2130 Laksembure — 
Koncert symf. 21,35 Beromnenster 


bemwzzlednie uczciwą i spryt- i sportowe lokalne: 22.00 muzyka 
na. Żydzi wykluczeni. Oferty 


Oredownik. Poznań zd 5984 
Wspólnika 


2—5000,— posiadam własny sa- 
mochód, wyjeżdżam na prowincję 
u pełnymi artykułami, Oferty 
Oredownik, Poznań zd 5 910 


gama — racytacia, dokończe-|iozii i tanecan plyty 

nie (ze Lwowa): 22.0v płyty dla| - SS ES senta. Ofert Orędownik, Po- 
znawców. Jan Sebastian Bach:| Kraków — 12:15 audycja dla znań zd apá d SUB, "Ba 
30 Wariacji Goldbergowskich w|dzieci wiejskich: 13.56 „Z dalekich|— „Moja siostra i ja” opt. Be- 

wyk. Wandy TLandowskiej na|krajów* — płyty: 15,06 „Kilka| natzkyego, 21.45 R. Paris — „Cór- 
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— Jak wygladali? 

Wańka zastanowił się chwilę. 

— Nie przyglądałem się, melduję 
pokornie. Takem się z widoku pana 
kapitana ucieszył, że na nich to wcale 
nie patrzyłem. Wzięliśmy pana kapi- 
tana z portierem i wnieśliśmy na 
górę... 

— Nie pamiętasz, jak wyglądali? 
Przypomnijno sobie dobrze? Może choć 
cośkolwiek zapamiętałeś? 

Wańka wysilił pamięć. 

— Wydaje mi się, że jeden był wy- 
soki i gruby. Silny musiał być, bo sam 
prawie niósł pana kapitana, jak piór- 
ko, a drugi, mały, czarny, w szkieł- 
kach na nosie, trzymał pana kapitana 
z przeproszeniem lekko tylko za nogi. 

— Mały, czarno ubrany, w bino- 
klach? Tak powiadasz? Jesteś tego 
zupełnie pewny? 

— Tak zupełnie pewny, to nie mogę 
powiedzieć. Ale tak mi się jakby, z 
przeproszeniem, przypomina. 

Kapitan się zasępił. Przypomniała 
mu się postać podróżnego, który — jak 
mu się wydawało — śledził go przez 
cały czas w pociągu i później — choć 
również nie był tego pewny — wysiadł 
z nimi na stacji. 

Ale to wszystko były tylko domy- 
sły Gdyby chociaż Wańka był pewny 
swoich obserwacyj. Ten jednak był za- 
bardzo wzruszony widokiem pijanego 
— jak mu się zdawało — kapitana, aby 
obserwować jego przygodnych opieku- 
nów. 


Rybkow- rozkazał Wańce, aby o-. 


strożnie wybadał portiera, czy ten nie 
pamięta czasem, jak wyglądali towa- 
rzysze kapitana. Ale i ten wywiad nie 
dał zadowalających wyników. Portie- 
rowi wydawało się, że jeden z nieznajo- 
mych był wysoki i chudy, a drugi ni- 
ski i rudy. 

— Ale co za interes mieli w pory- 
waniu mnie i przetrzymywaniu przez 
cały dzień w zamknięciu? — głowił się 
Rybkow. 

Na rozwiązanie tego pytania nie po- 

trzebował czekąć zbyt długo. Znalazł 
je w kancelarii dowódcy twierdzy, 
gdzie się w godzinach urzędowych za- 
meldował. 
Kapitan sztabu generalnego 
Rybkow prosi generała dowodzącego 
o przyjęcie — zgłosił dyżurnemu ofice- 
rowi. 

— Kapitan Rybkow? — zdziwił się 
adiutant. 

— Cóż pan w tem widzi dziwnego, 
penin poruczniku? — żachnął się Ryb- 

ów, 

— Hm, to jednak jest dziwne. Był 
tu już u nas wczoraj kapitan Rybkow 
ze sztabu generalnego? 

Straszna myśl przeszyła mózg Ryb- 
kowa. Schwycił się ręką za lewy bok, 
aby stwierdzić, czy koperta ze sztabu 
znajdowała się w kieszeni. Była na 
miejscu. Sprawdzał to już zresztą za- 
raz po przyjściu do przytomności w 
hotelu, 

— Mam rozkaz doręczenia tych 
papierów generałowi — wyjaśnił adiu- 
tantowi wyjmując kopertę z kieszeni. 
Hm, — mruknął, oglądając ko- 
pertę porucznik. — Taką samą koper- 
tę wręczył już komendantowi wczoraj- 
szy kapitan Rybkow. Zechce pan tu- 
taj poczekać, panie kapitanie — dodał 
po chwili, 

Jak lew po klatce, biegał Rybkow 
dokoła niewielkiego pokoju adiutan- 
tury, Czuł, że wpłatał się teraz w afe- 
rę, z której trudno mu będzie wy- 
brnać. 

Po chwili drzwi, prowadzące w 
głąb dowództwa twiedrzy, uchyliły się 
i stanął w nich general, średniego 
wzrostu, krępy o kwadratowej czasz- 
ce, uczesanych w szczotkę szronkowa- 
tych włosach. Za nim stal zmieszany 
adiutant. 

Rybkow wyjręży? się służbiście. 

— Kapitan Rybkow ze sztabu gene- 


NAPISAŁ WITOLD ZAŚWIEĆCĆ 
Rybkow stał bez słowa, blady, jak 


pierami od dowództwa sztabu — wy- 
recytował. 

Nie podając mu ręki i nie odpowia- 
dając ani słowa generał odebrał zala- 
kowaną kopertę. Rozerwał ją ostrym 
ruchem i wyjął znajdujące się we środ- 
ku papiery. Rozwijał je jeden za dru- 
gim i jeden za drugim rzucał na pod- 
łogę. W kopercie znajdowały się 
czyste, niezapisane papiery. 

— Co to ma znaczyć? — wybuchnął 
nagle generał. — Kpiny jakieś, Szar- 
lataneria, oszustwo, podstęp! — hu- 
czał. 


ściana. Teraz zrozumiał, jaki był cel 
jego porwania. 

— Aresztować i oddać do dyspozy- 
cji żandamerii — spokojniej już, ale 
ostrym głosem, wydał generał rozkaz 
swemu adiutantowi i, wykonawszy 
sztywny ruch wstecz wyszedł szybko z 
pokoju. 

— Poproszę pana o szablę i rewol- 
wer, kapitanie — po chwilowym mil- 
czeniu łagodnym głosem odezwał się 
adiutant. 

Rybkow w milczeniu odpiął pas. 


Aresztowanie Korna 


Osobnik, siedzący w kawiarni przy 
stoliku w kącie, miał widać bardzo 
dobry wzrok i niezbyt troskliwie go o- 
szczędzał, Wybrał sobie naiciemniej- 
szy zakątek, a w dodatku zasłonił się 
od światła płachtą gazety. . Czytanie 
w takich warunkach było rozmyślnym 
niszczeniem sobie oczu, 

Ale Kornowi zależało bardziej na 
jak najdokładniejszym odsunięciu się 
z pola wszelkiej obserwacji, niż na lek- 
turze. Gazeta była dlań poprostu pa- 
rawanem, dzielącym do od sali. Ukry- 
ty za nią snuł swoje myśli i plany, a 
wzrok ślizgał się tylko bezmyślnie po 
zadrukowanych szpaltach. 

Każdy pobyt w Petersburgu zwią- 
zany był dla Korna z ryzykiem. Nie 
był zbyt dobrze notowany w kronikach 
policyjnych, jako Żyd nie miał prawa 
zamieszkiwania w stolicy, stróże bez- 
pieczeństwa publicznego, jak mogli, u- 
przykrzali mu wizyty tutaj. Nie przy- 
jętoby jego meldunku w żadnym ko- 
misariacie, nosleg bez zameldowania 
się nie był bezpieczny nawet w zakon- 
spirowanych, kpiących sobie z policyj- 
nych formalności domach noclego- 
wych. Nieraz już zdarzało się Korno- 
wi uciekać wśród nocy z ciepłego łóż- 
ka. Niespodziewany alarm, magiczne, 
denerwujące słowo: „rewizja!“ wyry- 
wało go nieraz ze snu i zmuszało da 
długich, a równie niebezpiecznych, jak 
przykrych błąkań po pustych, zimnych 
ulicach. 

Mimo tych niebezpieczeństw i nie- 
wygód pobyt Korna w Petersburgu 
przedłużał się. Trzymały go tu jego 
tajemnicze sprawy i interesy. Nikt 
z towarzyszy jego pracy nie był nigdy 
pewien, czy Korn bawi jeszcze w sto- 
licy, czy wyjechał, czy też siedzi już 
w jakim zamknięciu. Wyłaniał się to 
tu, to tam, ukrywał się w jakichś za- 
kamarkach, nocował codzień w innym 
miejscu — niewiadomo gdzie jadał, 
gdzie odpoczywał, gdzie układał swoje 
plany. 

Coprawda w ostatnich dniach ucisk 
policyjny osłabł znacznie. Może dla- 
tego, że uwaga włądz odwrócona zo- 
stała od spraw wewnętrznych przez 
rozgrywające się na szerokim świecie 
ważne wypadki. Korn korzystał z te- 
go i siedział w Petersburgu, stąd naj- 
łatwiej było mu kierować organizacją, 
roztaczającą na całą Rosję olbrzymie 
swe macki, tutaj bowiem było jej ser- 
ce, najważniejszy, najbardziej wrażli- 
wy jej punkt, ` 

Od zamachu na fabrykę amunicji 
minęło już prawie dwa tygodnie. Ga- 
zety, rozpisujące się początkowo bar- 
dzo obszernie na ten temat, znudziły 
się widać powoli, nie mogąc się odcze- 
kać konkretnych jakichś wyników 
śledztwa, Może teź porzucenie drażli- 
wego tematu nie obyło się bez inter- 
wencji władz, którym niezbyt przypa- 
dały do gustu docinki narzekania na 
niedołęstwo policyjne. W każdym bądź 
razie szpalty gazet, pełne w pierwszych 
dniach opisów wypadku; zaczęły wy- 
pełniać się powoli innymi wiadomo- 
ściami. 

Wypadek nie został jeszcze zupeł- 
nie zapomniany: przecież wyleciała w 
powietrze połowa wielkiej fabryki, o- 
gromne zapasy amunicji i broni, zgi- 


ralnego melduje się posłusznie z pa- | nęło kilkadziesiąt osób; robotników i 


żołnierzy — ale coraz mniej poświęca- 
no mu uwagi. Od czasu do czasu przy- 
nosiły gazety nowy jakiś szczegół z to- 
czącego się śledztwa, wiadomość o a- 
resztowaniu jakiegoś inżyniera, portie- 
ra, czy majstra, odpowiedzialnego za 
brak dozoru, ale do właściwych spraw- 
ców policja jakoś dotrzeć nie potrafi- 
ła, i dzienniki nie mogły donieść nie 
więcej, prócz obiecujących wzmianek: 
„policja jest już na tropie sprawców“, 
„śledztwo postępuje normalnym try- 
bem“. . 

Snując swoje rozważania Korn błą- 
dził wzrokiem po dużych tytułach ar- 
tykułów na pierwszej stronie gazety. 
Kilka razy przebiegł oczyma tytuł nie- 
wielkiej, w rogu pierwszej strony u- 
krytej wzmianki, nim uświadomił so- 
bie jego treści: 

„Ujęcie sprawców zamachu”. 

Przeczytał zmiankę. 

(pJ Jak się w ostatniej chwili do- 
wiadujemy, sprawcy ząmachu na fa- 
brykę amunicji, dokonanego przed kil- 
ku dniami, zostali ujęci. Nazwisk z 
uwagi na dobro toczącego się w dal- 
szym ciągu śledztwa nie podajemy". 

I tyle. Ani słowa więcej. 

Korn uśmiechnął się ironicznie. 

Sprawców ujęto? 

A en czym jest? Nię — sprawcą? 
Mimo całego seeptycyzmu z jakim 
odniósł się do notatki, czuł jakiś nie- 
pokój. 

Złożył gazetę i 
budki telefonicznej. 

Czekał dość długo na połączenie. 
Zaczął się już niepokoić i podejrzewać, 
że jednak w notatce inspirowanej 
przez policję jest coś prawdy, odezwał 
się w słuchawce charakterystyczny, 
dźwięczny i twardy głos Rubina. 

— Hallo! 24-72. Słucham. 

— Tu 11-83 — zaczął Korn ostroż- 


poszedł w stronę 


nie. 

— Aaa, Korn? Tu Rubin... Co 
powiesz ciekawega? 

— Czytałeś? 

— Naturalnie —: zaśmiał się — 


przed minutą. A ty nie wiesz, co to 
znaczy, prawda? He, he, he. 

— ...Nie rozumiem... 

— Ale ja rozumiem i mówię ci. To 
coś przeczytał, znączy: gołąbki śpij- 
cie spokojnie. Daleko nam do was... 
he, he, he... Jak myślisz, mam rację, 


czy nie? 
— Tak samo właśnie myślałem — 
roześmiał się Korn. — Chciałem się 


tylko upewnić, czy nie masz jakich 
wiadomości, 

— Nie! Nic nowego! 

— To dobrze! 

Odłożył słuchawkę. 

Tak! To było eałkiem oczywiste 
i wcale nie nowe; polieja stawała na 
głowie, myszkowała, śledziła, węszyła 
— i nie. Trafiła na mędrszych i spryt- 
niejszych od siebie: końce dobrzy u- 
kryli w wodzie. 

Gdy wszystkie usiłowania zawio- 
dły, a opinia publiczna coraz gwałto- 
wniej domagała się wyjaśnienia tar 
jemnicy zamachu na fabrykę i kpiła 
w Żywe oczy z policji*—postanowiono 
chwycić się starego, wypróbowanego 
środka. Zaczęto inspirować wielo- 
i nic nie mówiące notatki o śledztwie 
i wreszcie dzisiaj doniesiono, że spraw- 
ców ujęto. Naturalnie, więcej donieść 


nie można, bo to... tajemnica śledz- 
twa. Stara taktyka niedołężnej policji! 

W świetnym humorze, pełen ener- . 
gii, temperamentu, animuszu i odwa- 
gi, Korn wyszedł z kawiarni. 

Czarny kapelusz z dużym rondem 
nasunął nisko na czoło. W jego syl- 
wetce ten kapelusz, zlewający się w 
jedna czarną plamę czerni z bródką 
i czarnym płaszczem, i połyskujące 
złowrogo okulary, stanowiły rysy naj- 
bardziej charakterystyczne. 5 

Drobnym, czającym się po kociomů 
kroczkiem sunął Korn znajomymi uli- 
cami, oglądając się dyskretnie na ro- 
gach. Se 

Zdążał w stronę mieszkania Rubi- 
na, gdy przypomniało mu się, że u 
Kałuniewa miał być dzisiaj dla niego 
list z centrali. Zawrócił w wąskie bo- 
ezne uliczki i znikł w ich ciemnym 
krętym labiryncie. Wreszcie trochę 
spocony znalazł się na krańcu jednej , 
z uliczek. 

Dochodząc do domu Kałuniewa, 
mimowoli z przyzwyczajenia obejrzał 
się i badawczym wzrokiem obrzucił 
ulicę. Coś go zaniepokoiło. Obejrzał 
się jeszcze raz i... dreszcz przebiegł 
mu pa plecach. Na rogu ulicy, stała 
dwóch wysokich, barczystych  męż- 
czyzn. Wydało mu się, że patrzą w 
jego kierunku. 

Nie! To przywidzenią! 
czyna stawać się nerwowy. 

Wszedł powoli, ostrożnie do ogród- 
ka przed domem Kałuniewą. Umysł 
pracował z natężeniem i starał się zna- 
leźć wytłumaczenie uczynionego przed 
chwilą spostrzeżenia: przywidzenie?. 
przypadek? Dwaj zwykli, Bogu ducha. 
winni przechodnie? czy policja? Na- 
stawiony czujnie na wszelkiego rodza- 
ju zasadzki i podstępy, instynktownie 
wietrzył jakieś niebezpieczeństwo, 

Postanowił ostrzec Kałuniewa i na 
jakiś czas razem z nim zniknąć. 

Miękkim, czujnym krokiem podszedł 
do drzwi i zastukał w umówiony spo- 
sób. Ktoś otworzył w głębi korytarza 
drzwi i ostro szedł ku bramie. Korn 
nastawił uszu. To nie hyły kroki Ka- 
łuniewa. Cofnął się o krok i dobył 
rewolweru, 

— Kałuniew? — zapytał przyciszo- 
nym głosem. 3 

Tajemniczy osobnik coś mruknął, 
ale nie odpowiedział głębokim basem 
Kałuniewa, tylko zaczął nerwowo mo- 
cować się z kluczem w drzwiach bra- 
my. Korn nie czekał dłużej. Odwró- 
cił się na pięcie i szybkim bezszelest- 
nym krokiem podbiegł do furtki. U- 
chylił ją lekko bez skrzypnięcia i wyj- 
rzał na ulicę. Dwaj barczyści osobni- 
cy przebywali już spacerowym _kro- 
kiem połowę drogi od rogu ulicy ku 
domowi Kałuniewa. 

Korn rozejrzał się i zaczął działać 
z błyskawiczną szybkością. Każda. 
sekunda decydowała. O dziesięć może 
metrów w lewo przed ulicą zaczynał 
się długi rząd domów. W pierwszym 
czerniała czeluść otwartej bramy. Nas 
tychmiast powziął postanowienie, 
zwłaszcza, że drzwi domu Kałuniewa 
tylko co miały poddać się kluczowi ta- 
jemniczego osobnika. 

Całym pędem, na jaki go było stać, 
pobiegł jak wicher przed siebie pilnie 
bacząc, czy agenci, spacerujący po uli- 
cy zauważą jego ucieczkę, Przebiegł 
już trzy czwarte odległości, gdy nagle 
rozległ się ostry głos gwizdka policyj= 
nego i stukot galopady agentów. Bie- 
gli ku niemu. 

s Korn dał kilka rozpaczliwych su- 
sów i znalazł się w bramie, gwałtow- 
nym ruchem zatrzasnął ją, zapalił 
latarkę elektryczną i szybko przebiegł- 
wąską, mroczną sień. Pusta była. 
Wyskoczył na podwórze, zygzakiem 
lampki stwierdził, że nikogo nie ma, 
że o dwadzieścia metrów w głąb za- 
czyna się duży ogród, skoczył ku nie- 
mu, dał nura w gęstwę zieleni; tu był 
bezpieczny i chwilę nadsłuchiwał. 

4Ciąg dalszy nastąpi) 
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inalny „konkurs narzeczonych 


Za dobrą odpowiedź zwycięzcy otrzymają 50000 franków 


Od pewnego czasu wielką sensację w, Następna Para. On jest urzędnikiem 


Paryżu wywołuje „konkurs  narzeczo- ; bankowym, ona buchalterką. 
orea Jest to ostatnia nowość radia pa- A jego przyszła żona? Twierdzi z u- 
ryskiego. 


Raz na tydzień przed mikrofonem ra- 
diowym, ustawionym w sali koncertowej 
przechodzą narzeczeni i narzeczone. Spea- 
ker zadaje im po trzy, przeważnie dość | ' 
drażliwe pytania. Odpowiedź dowcipna 
i szczera na to pytanie decyduje o losie 
pary.. publiczność bowiem głosuje. Para, 
która otrzyma najwięcej głosów, zdobywa 
pierwsze miejsce, a wraz z nim posag, w 
postaci 50 tys. franków, Oprócz tego dy- 
rekcja fabryki mapojuw alkoholowych, 
która konkurs ten organizuje pokrywa 
wszystkie koszty ślubu i wesela. 

W POGONI ZA GOTÓWKĄ 
— Para numer 1 — ogłasza speaker, 
"Ona, miła blondyneczka. Lat 19. Za- 
wód — maszynistka Ubrana skromnie w 
błękitną sukienkę z białym  kołnierzy- 
kiem z koronki. On — urzędnik poczto- 
wy, lat 22. Wysoki, ubrany w szary strój. 

— Proszę pana — pyta go speaker. — 
Czy będzie pan zazdrosny o swoją żonę? 

- Biedak nerwowym ruchem mnie kape- 
lusz i wreszcie odpowiada: 

— To wszystko zależy od okoliczności. 
W zasadzie nie bywam zazdrosny, ale na- 
turalnie, jeśli cośkolwiek zauważę, to... 

DZIURAWE SKARPETKI 


Biedakowi nie dają zakończyć zdania. 
Cała sala dosłownie ryczy ze śmiechu. 

Drugie pytanie: 
|. — Czy zgodzi się pan po ślubie nosić 
dziurawe skarpetki, czy też zażąda pan, 
żeby je żona cerowała? 

Chwila naprawdę dramatyczna. Zażą- 
dać cerowania to znaczy wzbudzić niena- 
wiść wszystkich kobiet, znajdujących się 
na sali. A one przecież głosują, Narze- 
czony znajduje jednak genialne wyjście 
z sytuacji: 

— Ja nie lubię cerowanych skerpetek. 
Gdy się podrą, wyrzucam je. 

— Niechaj pan nam powie, jak będzie- 
cie spać? Czy zażąda pan, żeby żona spa- 
ła pod ścianą, czy też ustąpi pan jej miej- 
sca z brzegu łóżka? 

Narzeczonemu bardzo się chce wygrać 
50.000 franków i wyraźnie widać, że od- 
powiada nie to, co myśli: 

BĘDĘ SPAŁ POD ŚCIANĄ... 

— Jest mi obojętne, Chętnie będę spał 
pod ścianą. 

Na sali rozlegają się głosy zwątpienia. 
Ale teraz kolej na narzeczoną. Speaker 
zadaje zarumienionej panience następują- 
ce pytanie: 

— Czy można, zdaniem pani, 
się przed ślubem? 

Zaroiast odpowiedzi, panna podchodzi 
do swego narzeczonego i mocno go całuje. 
‘Sala bije brawa. Już z góry widać, że 
pomysłowa panna otrzyma najwyższy sto- 
pień. Sypią się jednak dalsze pytania: 

— Czy chce pani mieć dzieci? 

Charakterystyczne, że pytanie to sta- 
wiane jest wszystkim narzeczonym i 
wszystkie odpowiadają na nie twierdząco. 

— A kuchnia, proszę pani? Czy bę- 
dzie pani mężowi sporządzać jego najbar- 
dziej ulubione dania? 

— Naturalnie. Mężczyzn można przy- 
wiązać do siebie tylko miłością i dobrą 
kuchnią. 

— Któryż sposób pani wybierze? 

— Oba. Przecież jeden drugiemu nie 
przeszkadza. 


Jedna godzina w życiu jednego człowie- 
ka częstokroć przynosi tyle wydarzeń, czy 
zmian ile minut liczy, a cóż dopiero mó- 
wić, gdy weźmiemy pod uwagę jedną go- 
dzinę w perspektywie całego świata. 

Według ostatnich danych statystycz- 
nych w ciągu godziny na Świecie rodzi się 
5440 dzieci i umiera 4630 osób; 1200 par 
wstępuje w związki małżeńskie, a 85 par 
całować 


„Tarzan ma 


W pobliżu miejscowości Brussa nad 
morzem Czarnym odbywało się ostatnio 
wielkie polowanie. Celem łowów była oka- 
zała niedźwiedzica grasująca w tej oko- 
licy. Niedźwiedzica podbiegła ne stanowi- 
ska myśliwych kiedy w tym mcmencie wy- 
biegła z knieii młodziutka dziewczynka 
rzucając się na zdumionych uczestników 
polowania. 

Dziewczynkę zabrano wraz z upolowa- 
nym niedźwiedziem do Brussy i tam zaa- 
larmowano miejscowe władze. Stwierdzo- 
no bez jakiejkolwiek wątpliwości, że na pół 
dzika dziewczynka jest tym samym dziec- 
kiem, które zaginęło w tajemniczych oko- 


Istnieją na świecie najrozmaitsze 
pomniki, nie było atoli jeszcze wypadku, 
żeby stawiono pomnik szoferowi. 

Węgrom przypadnie w udziale zaszczyt, 


że stanie tam niebawem pomnik dla 
pierwszego i najstarszego Szofera tego 
kraju. 

Były kierowca taksówki Duda zmarł 


kilka miesięcy temu w miejscowości So- 
pron, dożywszy blisko 80 lat, Był to pierw- 
szy kierowca samochodowy Węgier, które- 
mu wystawiono państwową licencję na 
wykonywanie zawodu szofera taksówko- 
wego, Dokument szoferski z liczbą porząd- 
kową numer 1 pokazywał on ze zrozumia- 


PRZED XII OLIMP'ADĄ W TOKIO 

Już obecnie japońscy wioślarze przygotowują się intensywnie do regat olimpij- 

skich jakie odbędą się w r. 1940. Na zdjęciu łodzie i osada cesarskiego uniwersyte- 
tu w Tokio. Na pierwszymplanie rektor dr Mataro Nagao. 


W godzinie umiera 4630 osób 


Ciekawe cyfry z jednej godziny w perspektywie wydarzeń świata 


śmiechem, że codziennie rano będzie prze- 
mierzała cztery piętra, żeby przynieść u- 
kochanemu mężowi prosto do łóżeczka 


rozwodzi się. Jedna godzina pociąga za 
sobą Śmierć 15 osób, ginących od noża lub 
kuti i to tylko w państwach „cywilizowa- 
nych“. Przestępczości z „dzikich“ krajów 
nie mamy, z powodu braku cdpowiedniej 
statystyki o takich wypadkach. 

W ciągu jednej godziny przerabia się 
na tkaniny 10 000 centnarów bawełny i 3 000 
centnarów wełny, produkuje się 99600 ton 


Niedźwiedzica w roli pielęgniarki 


następców 


licznościach przed 9 laty. Rodzice rzekomo 
zaginionego dziecka jeszcze żyli. Zobaczy- 
wszy córkę, przerazili się oni widokiem jej, 
wkrótce jednakże zaopiekowali się dziec- 
kiem z całą serdecznością. 

Dziecko zostało oddane opiece mącie- 
rzyńskiej i obecnie wraca na łono cywili- 
zacji. 

Fakt ten brzmi na pół legendarnie, mi- 
mo to zainteresowali się nim już poważni 
uczeni angielscy, którzy wyjechali z Lon- 
dynu celem przeprowadzenia badań zwią- 
zanych z warunkami życia człowieka - ja- 
skiniowca. 


Pomnik dla szoferów 


Jest to jedyny tego rodzaju pomnik na świecie 


łą dumą wszystkim, aż do końca życia. 
Duda wykonywał swój zawód przez cztery 
dziesiątki lat i uchodził w Budapeszcie za 
najlepszego znawcę wszystkich ulic, p!a- 
ców i zaułków stolicy Węgier. 

Pomysł węgierskich kierowców taksó- 
wek wystawienia koledze swemu trwałe- 
go pomnika, znalazł oddźwięk w admini- 
stracji stolicy i będzie niebawem zrealizo- 
wany. Nie potrzeba dodawać, że Duda w 
ciągu czterdziestoletniej swej pracy zawo- 
dowej nie przejechał ani jednego człowie- 
ka i nie stał się powodem jakiegokolwiek 
wypadku. (Kk) 


Jak się buduje domy 
dla robotników w Sowietach 


Prasa moskiewska opowiada o wa- 
runkach mieszkaniowych robotników, za- 
trudnionych w kopalniach „Czerwony 
Październik" na Północnym Kaukazie. 

Kopalnie zaczęły pracować, zanim wy- 
budowano mieszkania robotnicze. Wedlug 
planów do dnia 1 stycznia rb. miało być 
ukończonych 5 dużych domów mieszkal- 
nych. W rzeczywistości ukończono tylko 
jeden. Dwa inne domy są w budowie, a 


GENERAT I JEGO KADECI 
General sir Walter Kirk zwiedził ostatnio 
w Newporcie wojskową szkołą muzyczną. 
Na zdjęciu: najmłodsi człokowie orkiestry 
„pod bronią", 


pozostałe dwa nawet nie zaczęto. 

Lecz i jeden jedyny wykończony 
dom nie nadaje się prawie do użytku. 
Nie ma przy nim ani szopy, ani piwnicy. 
Węgiel leży w kupach koło domu. W 
miesźkaniach nie ma ani kanalizacji ani 
wodociągów. Po wodę trzeba chodzić pół 
kilometra. Natomiast, gdy pada deszcz. 
w wielu mieszkaniach wody jest aż za du- 
Żo. Tynk wali się ze ścian i sufitów, far- 
ba schodzi z podłóg, W domu tym 
mieszkają lokatorzy zaledwie od ty- 
godnia, lecz cały budynek wymaga już 
kapitalnego remontu.. 


świeże mleko i bułeczki. Będzie też da 
wała mu do łóżka dzienniki i dbała o nie- 


go. 

Nagle pada podstępne pytanie: 

— A za co właściwie pani kocha narze- 
czonego? 

Pytanie takie stawiano wielu parom i 
ciekawe jest, że nikt nie mógł dobrze na 
pytanie to odpowiedzieć. Panny bladły, 
rumieniły się i mówiły wszystko, co im 
przyszło do głowy. 
On taki miły... 
sympatyczny... 

A jedna szczerze się przyznała: 

— Dlatego, że on ma samochód, 

Ze wszystkich konkurentek uznano, że 
tylko właśnie ona nie była obłudna i dla- 
tego przyznano jej nagrodę. 


KOCHAJĄ TEŚCIOWĄ 


Narzeczeni i narzeczone z całych sił 
starają się otrzymać premię. „Zaklinają 
się, że będą czynić sobie nawzajem ustęp- 
stwa. Obiecują kochać teściową, nie o0- 
twierać listów, adresowanych do żony, 
nie odmawiać żonie nowych sukienek, da- 
wać jej prezenty na Nowy Rok, urodziny, 
oraz święta Bożego Narodzenia i Wiel- 
kiejnocy. i 

Narzeczone „pragną“ stworzyć miłe o- 
gnisko rodzinne. Obiecują, że będą wy* 
chowywać dzieci, cerować skarpetki, re- 
parować bieliznę, że pozwolą mężowi co 
niedzielę iść do kawiarni z przyjaciółmi, 
przyrzekają, że nie będą zazdrosne i że 
przez całe życie będzie oszczędzać. Pu- 
bliczność jednak widzi, że są one nieszcze- 
re, że usiłują tylko przedstawić siebie w 
roli skromnych, zakochanych i Tozsąd- 
nych. 


= mądry.. pięknym 


cukru, z których w ciągu godziny zjadamy, 
98000 ton. Przerabia się 176000 ton tyto= 
niu na papierosy i cygara, a w 1 godzinę 
ludzkość wypala tytoniu i wyrobów tyto- 
niowych za 134 miliona dolarów. Wypija 
się 134 miliona litrów wina, około półtora 
miliona litrów piwa, przynajmniej 50 mi- 
lionów filiżanek kawy. Zjada s + 3,6 milio- 
nów ton mięsa, 30 miłionów bochenków 
chleba i 2,4 miliardów sztuk jaj. 


W ciągu godziny wydobywa się z wnę- 
trza ziemi 122000 ton węgla kamiennego. 
Na powierzchni ziemi zabija się 35000 
zwierząt. Wydobywa się 156 420 beczek na- 
fty, z których ponad 8 zostaje przetwo- 
rzona na benzynę do samochodów. W cią- 
gu 60 minut zakłady automobilowe wypu- 
szczają 700 nowych samochodów. 


W ciągu jednej godziny nadaje się 
114000 telegramów. Na sprawy handlowe 
przypada zaledwie połowa, 55000 depesz 
są natury czysto prywatnej. W tymże cza- 
sie pocztą przesyła 1 141,6 mil. listów i kart, 
=p porto wynosi 25 milionów dola- 
rów. 


i 


DZIECI I WODA 


Słońce jest oczywiście bardzo miłe, ale cza- 
sem jego roztopione złoto zbyt gwałtownie 
leje się na płowowłose główki dzieci, Co 
wtedy robić? Nasze dwa bąki znalazly do- 
skonałą radę. Za gorąco? To do wody! Cie- 
pło słońca zmyje fala, grzywiaste bałwany 
igrają z dziećmi, więc jest bardzo miło i 
wesoło. Nic dziwnego, że srebrzysty śmiech 
kołysze się na morskim wietrze, jak pieśń 
radości życia ..a, 


